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Piątkowa rozprawa przeEiw inż. Ooboszvńskiemu , . , . 
O mow ą sWla • DWie o r v1 

że biedny lud Ziemi Krakowskiej był zrozpaczony panującymi stosunkami, że nie mógł pJacić kar i że z utesknie
niem czekał na zmianę położenia 

Kra k 6 w. (Tel. w1.) Na pią.tkowej 
r.ozprawie zeznawała najpierw reszta 
świadków oskarżenia, którzy d.o spra
wy nie wnieśli nic ciekawego, P.otwier
(~zają.c tylk.o .ogólnie znane ujawni.one 
już fakty, odn.oszą.ce się d.o wyprawy 
na Myślenice. PÓ zeznaniach świad
ków .oskarżenia zabrał glos adw. S t y-

p u ł k Q W s k i, .oświadczają.c 00 nastę
puje: 

- P.onieważ skończyła się pierwsza 
seria świadków, a mianowicie świad
kowie prokurat.orscy dla uzyskania ca
łości .obrar.u, wn.oszę o odczytanie listu, 
Teod.ora Kocwy d.o Adama Doboszyń
skieg.o i artykułu inż. Adama Dobo-

szvńskieg.o w "Oręd.owniku" p. "Cudo
w6rca z Dobczyc". Sąd po naradzie 
przychyla się do wniosku adw. Stypuł
kowskieg.o i protokólant odczytuje naj
pierw list K.ocwy d.o D.oboszyńskiego, 
a następnie artykuł DobosZYl1.skieg.o 
pt.' "Cudotwórca z Dobczyc" 

Oto odczytany artykuł: 

Cudotwórca z Dobczyc 
Rabin .. cudotwórca odrodził się w osobie p. Darłaka z Oobczyc 

Sl.\-nn~r rabin-cudotwórca wracał w 
pewien piątek uo domu z dlugiej lJo
dt'Óż~·. Konie były zmęczone, wóz po-
8U\yał się wolno po judeopolskim go
ścińcu, zapadał zmrok, a ze zim'okiem 
zapadf\ł szabas. Rebe martwił się wiel-. 
ce, bo do domu pozostał mu jeszcze 
spory szmat drogi, a wiadomo - po
dróżować w szabas. to grżech śmier
telny. Nagle usł~·szał głos Jehowy: 
,.Mojsze, zrób cud!" I wzniósł rebe rę
će do gón', i zrobił cud wielki i pa
miętny, że na całym świecie był już 
o tej porże szabas, a tylko na jego 
furze nie było szabasu ... 

Zaginęła już pamięć, z jak.iej miej
sco\,"ości wywodził się ów rabin. ale 
musiał zapewne pochodzić z Dobczyc, 
gd~rż jego trad~-cje przecho\,"ują się 
t.am nadal, wprawdzie nie w checlerze, 
ale na posterunku policji pa11st\vowej. 
Komendant policji w Dohcz~-cach Dar
łak oświadczył, 7.e "narodowcy są. w 
całej Polsce, ale w Dobcz~Tcach ich 
nie będzie". \V myśl tej zapowiedzi u
stawa o zgromadzeniach obowiązuje 
w całej Polsce za wyjl;lll{iem Dobcz~'c, 
gdzie na.ilegalniejsze zcbl'an ia Stron
nictwa Narodowego w hermetycznie 
zamk.niętym lokalu i prz~- udziale je
d\-nie członk.ów, zaopatrzonych w le
gitymacje, SI). nieodmiennie rozwiązy
wane. 

Oczywiście "repertuar" p. Darłaka 
nie ogranicza się tylko do rozwią.zywa
nia zebrań narodowych. 'V poszukiwa
niu piF;m narodowych odbywają. się 

po domach rewizje, a znalezione pism!! 
ulegaja konfiskacie. Józefowi Stocho
wi, rolnikowi, zupelnie zniszczonemu 
zeszłorocznę, powodzią., odebrano zasi
łek powodziowy w dzień po udzieleniu 

izbv na zebranie koła S. N. Nie trzeba 
ch . ha doda ·ać, że w parze z zyka
nowaniem narodowców idzie "łagod
n~'" kur. wobec Żydów, bo pod tym 
jednym względem DobcHce nie s.ą. w 
Polsce wyją.tkiem. 

Ob~'watelst\i'o miasta Dobczyc, w 
przeważającej swojej większości naro
dowe, złożone przeważnie z kupców 
i rzemieślników, musi się biernie 
przypatrywać, jak kwitnie handel ży
dowski w godzinach, kiedy p. Darłak 
i jego podwładni skrzętnie pilnują., 
by chrześcijailski sklep zamknięty był 
na cztery spust~r. Ale swe własne 
rekordy "pailstwowo--twórczej" dzia
łalności pobił p. Darłak w niedzielę 
dnia 10 listopada br. W dniu tym u
dał się jeden z narodowców dobczyc
kich, Stanisław Dulski, do Ż~'da Un
terbergera, żq.dając zwrotu pieniędzy, 
które żona Dulskiego pożyczyła nie
gdrś Unterbergerowi. Nie tylko, że 
Żyd pieniędzy nie oddał, ale s~'n jego 
porwał się nawet czynnie ńa Dulski~ 
go, a gdy ten za.czą.ł się bronić i w~'
wiązała się bójka, zięć Unterbergera 
gonił Durskiego po ulicy z rewolwe
rem w ręku. 'V godzinę potem zaare
sztował p. Darłak - oczywiście nie 
Żrda z rewolwerem, ale Dulskiego, 
zaprowadził go na ratusz i tam zaty
kał Dulskiemu usta, bv nie krz~-czał, 
podcz.a,s gdy posterunkowy P. P. U
łański bił Dul"kiego ile wlezie. Tu po
winęła się jednak noga p. Darł ako,,,,' i, 
gc1\-ż nadszedł niespodzianie burmistrz 
mi::tsta DobC?:~-c \naz z drugim świad
kiem i zobac7.~·li na wtallne ocz~-, jak 
siC oducza Polaka od "bezczelności" 
żl;ldania od Żyda zwrotu swoich pie
niędzy. Sprawa może wziąć przykry 

o rót dla p. Darłaka. bo mieć świad
kuw hida - to grui>"'zy wpadunek. 
Kawał zdarzył się zbyt gruby i w Dob
czycach gotów zapaść wr0szcie szabas 
i na p. Darłaka. 

Historia cudów dobczyckich, to w 
charakten'st~'cznym wycinku historia 
całej polskiej współczesności. Naro
dowcy idą. w swe okolice ze słowem 
pojedna nia. zaprzestania waśni klaso
wych i z programem prawdziwie 
twórczym. Tr~afiajl}. na entuzj,astyczny 
oddźwięk miejscowej ludności. W tych 
Dobczycach, choć położonYCh tylko 4 
mile od Krakowa. ale zdawien dawna 
zabitych deskami od świata, stano'Vią.
cyeh jeden z głównych ośrodków słyn
nej rebelii chłopskiej z 1846 roku idea. 
n.arodowa ma do spełnienia napraw
dę twót:ezę. rolę i natrafia na grunt 
prawdziwie podatny. Zdawało by się, 
że w myśl g-łębiej pojętego interesu 
"państwowego". właśnie na takim te
renie jak Dobczyce, nie powinny wła
dze przeszkadzać pracy narodowej. 
Niestety. sę. jeszcze w Polsce zakl,l.tki, 
pogrążone w nocy listopadowej, w któ
n-ch mali ludzie nie czują powiewu 
nadchodzą.cej Wiosny. 

P. Darlak oświadczy} niędawno 
kierownikowi placówki narodowej w 
Dobczycach p. Kowalskiemu: "Jak ja 
się do pana wezmę, to pan mnie popa
mięta, aż pan zczernieje!" Zdaje się, 
że w odwet za każdego zczerniałego 
(od bicia) narodowca trzeba. będzie 
założ~'ć jedną. czarną. listę. na której 
na użytek niezbyt już odległych lep
sZ~'ch czasów, trzeba będzie zapisywać 
nazwiska jego prześladowców. 

Inż. A. D. 

~w'adkowie obrazują stosunki w Oobczvcach 
Po .odczrŁaniu listy i artykułu za- . numer on·ginalny artykułu pt. "CUc10-

1 

'".ltronnicwie Nar.odowym. Aresztowany 
lira! głOR Dob.oszyński i stwierdził, C.o twórca z Dobczyc·'. dolączon~.l:J.ędzie do z.ost~łem.~ raz p~erwszł' P.o zamor~o-
następuje: akt sprawy w dl1lach na)blIzszych. wanlU mllllstra Pleracklego. Przesle-
. - List .od Kocwy do talem 30 ma- •• • działem 22 dni w areszcie. Następnie 

ja 1935 r. W liście tym prosił mnie ~e w. magls~ra~le krakowskim po przewiezieniu z Myślenie do Krako-
!(.ocwa, abym zajął się stosunkami pa- Jest za duzo ~ydów... wa zostałem zwolniony. Drugi raz a-
nującymi w Myśl~nic3.ch. a podsta- Kolejno są.d przystąpił do !'\łuchania resztowany byłem za .organiz.owanie 
wie faktów, dOłącwnych w liście' tak ŚWiRdków ohrolly. Jako pierwszy ze- r.ebrań ~trollnictwa Narodowego. 
:;;amo na podstawie m::tterialów, zebra- zl'aje Jacek D z i e \\' o 11 S k i, student Przyjechał k.omisarz N.owak zMyśle
nrch bezpośrednio w Dobczycach, na- -- ,,·~·dzjału prawnego Uniwersytetu Ja- nic i przeprowadził rewizję w d.omu. 
pisałem k.orespondencję do "orędew-/ giellońskiego. Zabrał wszystko, C.o wyglądało na pra
nika". - Zeznania moje odnoszę. się d.o CQ narodową. Zabrano mi nawet dane 

t Zarazem Dob.oszyński d.odaje, że .okresu, gdy r.ozpocząłem pracę w statystyczne, wycięte z gazet, a .opa'I'te 

:i' 
WidQk ze schr.oniska Stare Wierchy w 
kierunku północnym, gdzie posuwali się 

uczestnicy wyprawy na Myślenice. 

na publikacjach Główneg.o Urzędu Sta
tystyczneg.o. Za organizowanIe zebrań 
j n.oszenie mieczyka ukarany zostałem 
mandatem karnym w wys.okości 120 
zł. Sąd Okręgowy uwolnił mnie od wi. 
ny i kary. Za treść przemówień na ze
braniach .odp.owiadałem również przed 
są.dem. Akt oskarżenia zarzucał mi, 
że. rozgłaszałem nieprawdziwe wiado
mości przez twierdzenia, że w magi
stracie krak.owskim jest dużo Żydów. 

"My was zgnieciemy" 
- W pracy narod.owej napotyka

łem na wszelakie trudności. Areszto
wan.o np. kolportera Płosk.onkę za k.ol
P.ortowanie gazet nar.odowych. Inter
weniowałem w jeg.o sprawie u p. Bas
sary. Mówiłem wówczas, że w m.ojej 
sprawie o k.olportaż zostałem przez 
sąd uwolniony. Pan Bassara na to 'O
świadczył: "Są.dy t.o nie wszystk.o!" A 
dalej: "Czy pan myśli, że nie mamy 
siły, żeby was zgnieść. My was zgnie.
ciemy!" Doszło d.o tego, ·że abon.owa
nych przeze mnie gazet nar.odowych, 
mimo, że nie były k.onfisk.owane, nie 
d.ostawałem. Gdzieś po dr.odze ginęły:. 

- W 1935 r. byłem w restauracji. 
Do pokoju wpadł p. Darłak. Przepro
wadził rewizję i zabrał wszystkie no
tatki i materiały, nie mające nic wspól
neg.o z pracą. nar.odową. 

- W 1936 r., bezpośredni.o P.o :r.aj
ściach myślenickich, kiedy zjawiłem 
się w Dobczycach, p. Darłak zarządził 
alarm na posterunku p.olicyjnym. 

Równocześnie obserw.owaliśmy 
szerzącą. się hez przeszkÓd propagan
dę k.omunistyczną, która P.odmin.owy
wała t~ren. Zaniep.okoj.ony tym wszy
stkim, zwróciłem się w tej sprawie d.o 
p Darłaka, który mi oświadczył. że 
jeg.o komuniści nic ni~ obrh.Odzą, b.o 
.on interesuje się narodowcami. 

Ludność była rozgoryczona 
Adw. S t y p u ł k o w s ki: Ile roz~ 

praw miał pan przed star.ostą i przed 
sQ.damit 



Strona 2 ORĘDOWNIK, nied;dela, dnia 20 czerwca. 1937 - Numer ·1::9 
e L_e bJli&UCE ~ _2 ... I UJZJ ; Q li 5 

llządcn folwarku Doboszyńskiego w Cho
rOVl'icnch, p. Leśnicki, który zeznawal na 

wczorajszej rozprawie. 

S d w.: Ogółem sześć rozpraw. 
A d w. S t.: Z czego pan się utrzy

. muje? 
Ś w d.: Zarabiałerr' lekcjamj, a 0-

~tatnj(l zalo1ylem 5klr.o na '" <;1. 

A <i ,\I. S t: Jakie wrażenia na ws.i 
·wywGlywały aresztowania? 

Ś w d.: Powiem, jak to było w Dzie-
1"anowicach. V,.'idziałem rozgoryczenie 
i złość. Aresztowania wpływały u
jemnie, tak ie zaciskanQ pięści. 

A d w. S t.: Czy P. Darłak urzęduje 
jeszcze? 

Ś wd .: Tak. 
Na pytanie prQkuratora świadek 

stwierdza, w ludność była do tegQ 
stopnia podminowana, że .oczekiwała 
lada dzień jakichś zmian. Gotowa była 
na wszystkQ .... 

W~.iłki 
nad u pokojeniem ludności 

p rok.: Co pan rQbił w tych wy
padkach? 

Ś w d. : Wpływałem uspokajaję.oo. 
P,ostępowanie starQsty tłumaczyłem 
jak mogłem i dodajf,tc zawsze, że nie 
leżało QnQ po linii interesów czynni-

. ków miarodajnych. LudnQść w powie
cie myślonickim jest biedna, a wiado
mo, depresja mQralna i głód są złymi 
(loradcami. Trzeba byłQ wiele wysił
ków, aby .uspokoić wzburzone umy
sły. 

ApI. J a w o r s ki: A może pan 
zna fakty szykanQwania ludu? 

Ś w d.: Przeszkadzano w kol porta
iŻu p. Sochowi, który dawaJ lQkal na 
zebrania Stronnictwa Narodowego. 
Darłak powiedział mu: "My panu da
my takie .opłaty, że pan ich nie zapł3.
ci". 

. A P 1. J.: Gdzie pan bYł w momen
cie wyprawy myślenickiej? 

S w d.: Byłem wówczas w wojsku, 
w C~arnym Dunajcu. Brałem udział 
w JXlŚcigu za uczestnikami wyprawy 
ll1yślenickiej. 

Następnie zeznaje świadek Walenty 
K o wal s k i, góral z DQbezyc. 

- P. Darłak stale konfiskQwał 
"OrędQwnika". Powiedział mi, że bęod~ 
go pamiętał, że jeŚli nie zaprzestań~ 
pracy narodowej, to .on mi tak zrobi •• 
że zczerniej~. Śledził mnie na każdym 
kroku. 

A p 1. J.: Czy pan chooził na zebra.
nia Stronnictwa Narodowego w Dob
czycach? 

Ś w d.: Chodziłem, ale rozwiązywa
no je wszY!'ltkie. Także z.awracano pre
legenta z drogi. Zatrzymywano ludzi, 
id~cych na zebrania. _ .,~;~.:_,;;-łl. _~ ": .. ~. 

Ś • d ~ . ~'i .·t.:'~,t"'i wla e.. . < ,- "", 

z orderami na piersiaoli 
Swiadek Józef S c i b o r z,lawia się 

z orderami na piersiach. Otrzymał je 
za wojnę bolszewicka. i z czasów po
bytu warmii błękitnej. Świadek Sci
bor zeznaie: 

- Byłem w Dobczvcach stróżem 
magi strackim. Rozdawałem "Orędow
nika". Darła1\: doniósł o tym p. Bassa.
rzo. Zostałem nkaranv za to mandatem 
w wysokOŚCi 50 złotych, albo pięciu 
dniami aresztu. ZwrQciłem się do sta
rosty p. Bassary o zezwolenie na kol. 
portaż "Orędownika". Starosta do 
mnie mówił: "Tę szmatę chcecie 
sprzedawać!" i nie pozwolił mi na 
kolportaż. Byłem tropiony jak zwierz, 
czułem się bardzo i le. Myślałem, że mi 
żÓłć pęknie. Są,dzHem, że dostanę lżej
SZy chleb na starsze lata. a tu grozili 
mi aresztami. Wyrzucono JDl1ie .. za . .. - - - --. 
prncę_ naroąową ~ posa~y .. ~ \ 

P r z ew.: Niech pan takich rzeczy 
nie opowiada. -

Ś w d.: Kiedy na jarmarku w Dob
czycach pokazałem się z orderem Ar
mii Bl('\itnej, Darłak zerwał mi go 
i '." . ~ }taL Przysięgałem Białe~u Or
, .. a on -zerwał znak, na który skła
l;alem przysięg~. 

P 1'0 k.: Mówił pan. że został pan 
zwolniol1}T z woj ka ja.ko krawiec. 

Ś w d.: Pracowałem w wojsku W 
Zakładach Umundurowani,a. 

P rok.: Czy pan wie, że wyroki 
trzeba respektować? 

Ś w d.: J a zapłaciłem, ale to mnie 
boli. 

L:ud był biedny i "ar nie mógł 
płacić 

Śwd. Teodor K o c wa, student wy
działu prawa Uniwersytetu Jagiellol'l
skiego, zeznaje: 

- Zacząłem pracę narodową. z po
cz~tkiem maja 1935 r. w Dziekanowi
cach. Działaliśmy legalnie, a mimo to 
napotykaliśmy na niesłychane prze
szkody. Nie pozwalano na zebrania, 
szykanowano narodowców. odbierano 
pisma narodowe, jak "Orędownik" 
i ,,\Varsz.awski Dziennik Narodowy". 
18 sierpnia 1935 r. przeprowadzono U 
mnie rewizję. Prowadził Ja. Darlak i 
komisarz Nowak z Myślenic. W cza
sie przeSłuchiwań protokółowano tak, 
że musiałem kilka razy prostować. 
Płoskonka z Myślenie żalił mi się, że 
za kolportaż "Orędownika" zakuto go 
w kajdanki i wymyślano mu od ... sy
nów. Kary sypały się jak z rogu obfi
tośći. Lud w tych okolicach jest wy
ją.tkowo biedny. ~ar nie miał z czego 
płacić. Budziło to u niego rozgorycze
nie i dość. 

- 15 sierpnia 1935 r. Barłak po
wiedział restauratol'owi. że należy 
mnie wypędzić, gdyż prowadzę pracę 
destrukcyjna.. Pod Labanowem lud
ność wiejska przecięła opony u samo
chodu p. Bassary, tak, że nie mógł 
ze wsi wyjechać. Ludzie mówili, że w 
takich warunkach, jakie się wytwo
rzyły-, nie mogę. dostać nawet talt 
podlego zajęcia. jak tłuczenie kamie
ni na szosie. W ó.it, p. Bieńkowski z 
Dobczyc, powiedział Kowal kiemu, że 
dostanie pracę, gdy się wypisze z or
ganizacji. 

Pan Bessara 
A pL J.: A jakimi ludźmi otaczał 

się ' p. Bassara ? 
- W jego otoczeniu był Kasprzyk, 

karany kilkakrotnie za kradzież, dalej 
I{asprzyk II, którY zośtał usunięty ze 
Stronnictwa Narodowego za to, że 
sprzedał piecza.tkę Stronnictwa Naro
dowego za 2 złote ... 

Następnie świadek zeznaje o prze
jawaCh pI'opagandy komunistycznej. 

- Nę. slupach pojaWiały się -
mówił świadek - ulotki komuni
styczne, na których od góry były na
pisy: "Precz z faszvmem!", a na dole 
były napisy treści komunistycznej. 
Rozrzucano r6wnież "sanacyjną" bro
szurę, jak "EndecJa b~z maski". Bro
szury te przychodziły do nauczycieli 

i do wszy-stkich sołtys6w. Masowo były 
one rozrzucane przed wyborami. 

- Przychodzili do mnie ludzie o
powiadając o panują.cych stosunkach. 
Zalewali się łzami. Ja nie jestem zwo
lennikiem tego rOdz,aju metod, jak 
wyprawa myślenicka, ale Jestem zda
nia, że tylko przez poświęcenie się jed
r'.c>go człowieka, mogło Wyjść to 
v'szystko świństwo na. wierzch. 

p rok u r a t o r: Pan działał uspo-
kajają,co? . 

S w d.; Tak. Trzeba było uspokajać 
umysły. . 

N astępnie zeznawał 'cir Tadeu~z 
\V o ł k o w i c k i, prezes zarządu 
grodzkiego Stronnictwa Narodowego w 
Krakowie, kawaler orderu Virtuti Mi· 
litari. 

Na pytanie przewodniczącego świa
·dek opowiadę.: 

- Kiedy doszło do wyprawy my
ślenickiej. byłem na wsi. Po powrocie 
w dniu 24 czerwca w lokalu Stronnic
twa Narodowego mówiono o wyprawie 
na Mvślenice. Potem czvta.łem relacje 
w pra.sie o pościgu. N a. wezwanie 
władz Stronnictwa Narodowego w 
Warszawie wyjechałem do stolicy, aby 
przedstawić warunki, panują.ce w cza
sie wypadków na terenie Myślenie. 

S .. d ucllyla pytanaa 
prokuratora 

P l' o kur a t o r: Czy wystąpienie 
inż. Doboszyflskiego było korzystne 
dla idei narodowej? 

Adw. StYPułkowski: Proszę o 
uchylenie tego pytania. Na tak sfor
mułowane pytanie - moim zdaniem 
- może odpowiadać tylko rzeczo. 
znawca. Pan prokurator powołuje się 
na to, że obrona zadawała tego ro
dzaju pytania oskarżonym. Chodziło 
w tym wypadku o ustalenie pobudek. 
z Jakich ·działali. Dr Wołkowicki nie 
był uczestnikiem wyprawy. 

P r z e w. dr Krupillski: Uchylam 
pytanie pana prQkuratQra. Myśmy nie 
badali w trakcie procesu działalności 
StrQnnictwa Narodowego. więc dla te
go nie uważam za potrzebne zadawa
nia takich pytań. 

P r Q k.: Zadam pytanie wInnej for
mie. Czy z punktu widzenia państwo
wego uważa p. doktór takie wystąpi e
r11e za właściwe? 

P l' Z e w.: UChylam to pytanie. 'A. 
u(;hylam dlatego, że ' wkracza ono w 
;:wQbodną .ocenę ławy przysięgłych 1 
Sądu. -

Zebranie w Borl(u Fałęcldm 
ApI. Jaworski: Czy był pan na 

zebraniu w Borku Fałęckim? 
Ś w d.: Mówiliśmy często z inż. Do

boszyńskim o agitacji komunistycznej. 
Otaczał on szczególną, pieczQłowitości/) 
Borek Fałęcki. Pewnego dnia P"Y
szedł do mnie inż. Doboszvński i z ra
dością. ()powiedział. że w BQrku Fałęc
kim odbędzie się poświ-ęcenie IQkalu 
Stronnictwa NarodQwego, lokalu, kt().. 
r~ wynajęli człQnkowie za swoje mar
Ile zarobki. Inż. Doboszyński prQsił 
mnie, abym wygłosił przemówieni.,. 
Na samym zebraniu, po poświęceniu 

Tylko w samej S8·ej Loterii padły u nas 
następuJące wielkie wygrane: 

Zł 15.000,- Nr 87715 

Zł 10.000,. Nr 121515 

ZI 5.000,- Nr 5& 586 

Zł 5.000,- Nr 88548 
oraz kilkaset w y g r a n y c h 
P o n i ż ej Zł 5.000,-

Polecam,. DasZ. azczę'llwe loay 
do I-ej kla.,. S9-t.J LoterU Pd .. 

.twoweJ. 
KOLEKTURA 

Teodora· Kurzwega 
Łódź., (iłówna nr 1. 

n .4~9~ 

lQk8llu przez księdza i jegQ przemawie
niu zabrałam głQs. Zdołałem jednak 
t) lkQ wypowiedzieć jedno zdanie, po 
czym przyszedł kQmendant i rozwię.za.l 
zgromadzenie. Inż. Doboszyński udał 
się dQ starosty z zapytaniem Q przy
cz,' n~ rozwię.zania. Starosta odpo~ie: 
dział, że dowie się Q t~m DQbosz~nskl 
na rozprawie. Następm~, po T?ZWIQ.za
niu zebrania, udałem SIę gośclńcem w 
stronę Krakowa. Kiedy uszedłem oko
ł~ dwustu krQków, usłyszałem okrzy
ki Obróciłem się i ujrzałem jakieś za
mi e!l2'AIlie. Do Krakowa. wróciłem z 
DoboS7.:yńskim. W czasie drogi rozma· 
,,,ialiśmy o zajściU. 

'.leszcze o sali "SoIioł.-
Swd. dr Wo ł k Q W i c k i QPQwla. 

dał dalej Q rozwiązaniu zebrania nlll 
Podgorzu, ktÓTemu ptzewQdni<:zYl ()
sóbiście. 

ApI. 1 a WQr 8 ki: Czy p~n starał 
~ię o zQrganizowanie zebrama." Str~m
nictwa Narodowego w "SokQle ? • 

Ś w d.: Starałem się o to, ale salI 
"SokQła" nam nie udzielQnQ. 

ApI. J a w o r s ki! Czy Stronnictwo 
natrafiało na trudności w pracy naro
dowo-gospodarcze] ? 

S w d.: Tak, robiQno nam trudn~ci, 
gdy chodziło o założenie kasy bezpro-
centowej. . • '. 

A p 1. J.: Czy w or~eczelllu po.WI~ 
dzianQ, że kas tych Jest w poWleCle 
krakQwskim za dużo? . 

Ś w d.: ByłQ to powiedziane: 
A p 1. J.: A ile jest bezpro~enwwYch 

kas żydQwskich w krakowskIm powie
cie! 

p r z e w.: Uchylam to- pyta.nfe. 
- A P 1. J.: ChQdziłQ mi Q ustalenie tej 

sprawy, a to w zwię.zku z tym, ażeby. 
się przekonać, jak traktowano narodo-
we poczynania gosPQdarcze. . 

Adw. StypułkQwski: Czy wiar
domQ p. dQkwrQwi, że udzielanQ in
nym orga.nizacjom sali "Sokoła" na 
zebrania? 

Ś w d.: Wiem o tym. UdzielQno jej 
m. i. PPS. 

-Na. tym przewodniczę.cy odroczył 
rozpraw Q do soboty rana. (j. w.) 

'Jeden z najwybiłnlejszych synów Francji nie· żyje! , . 

S. p. Gasłon, Ooumergue 

P a ryż. (Tel. wł.) B. prezydent 
Fz:ancji Gaston Do~m~rgu_e zIlląrł Ył 

piąteK rano w Aigues Vlves w 'ciepar
tamencie Gard, gdzie urodził się l-go 
sierpnia 1865 roku. : , 

Przez przeszło czterdzieści lat Dou
mergue brał wybitny udział w życiU 
politycznym swego kraju. Był wielo. 
krotnie ministrem i premierem, a od 
1924 roku do 1931 piastował urząd pre_ 
zydenta Francji. 

Gdy położenia polityczne we Francji 
po rozruchach lutowych w roku 1934 
była bardzo naprężone. wówczas 
wszystkie oczy zwróciły się na b. pre
zydenta. Chociaż oświadczył poprze
dnio, ie wycofuje się z żyCia publicz
nego, jednak, widząc powagę chwili, 
stanął znów do apelu tworzę.c rządy 
zjednoczenia narodowego, który uspo
koił wzburzone namiętności. 

Doumergue chciał przeprowadzić 
zasadnicze reformy i domagał się od 
izb specjalnych pełnomocnictw. Gdy 
mu odmówiono, wówczas ust~pił, po
wracając do życia prywatnego. 

Zmarły był niewątpliwie wybitną 
indywidualnościa o wszechstronnym 
uzdolnieniu, przy czym posiadał spe
cjaIJ;ly dar: umiał zjednywać ludzi 

sWQ. pogo'dą i serdecznościa.. Schodzi 
do grobu jeden znajwYbitniejszych 
synów Francji ostatniej doby. 

Lekarze amerykańSCY 
w przejeździe 

War s z a w a. (Tel. wł.). Przeja
zdem z Moskwy do Austrii bawiła w 
Warszawie wycieczka lekarzy amery
kańskich w ilości 80 osób, którzy zwie
dzali warszawskie kliniki i dzielnice 
zabytkowe. (w) 

żydzi na Kremlu 
M o s kwa. (Tel. wł.). Prasa so

wiecka donosi o przeprowadzeniu ob
dukcji zwłok zmarłej przed kilku 
dniami siostry Lenina M. J. Uliano
wej. Przy obdukcji uczestniczyli 
wszyscy lekarze Kremlu, których za
daniem jest czuwanie n;ad zdrowiem 
i życiem Stalina. Z podanYCh przez 

'prasę nazwisk wynika, że na 11 leka
rzy w Kremlu 8 jest ŻYdów. Są to: 
S. Weinberg, J. Lewinsohn, M. KroI. 
D. Weisbrod, L. Limtscher, L. Fuks, 
M. Mąrgulis i M. Rappapol't. -



.l 

Żyd Welwel Szczerkowski. morderca śp. 
posterunkowego l\ęcJ:dora w Brześciu, 
s'kazany - jak wiadomo - na śmierć. 

Na uboczu 

Wszystko tymczasowe, 
a kiedy porządnie? 

Rzą,d i samorząd, to dwa kapitalne 
zn.gadnienia życia publicznego. Jak na. 
cwu filarach musi się na nich we
sprzeć cały gmach pailstwa .... 

Rzą,d - to ta grupa, która w imie
niu całego Kal'odu kieruje polityką. 
pal'lstwa. Od niego zależy wytyczanie 
dróg działalności zarówno na własnym 
podwórku jak i na sZ9lrszej arenie .... 

Rząd oparty na prawie, które jest 
wyrazem nUl'tują.cych społeczeństwo 
prą,dów, musi działać zgodnie z intere
sem całego Narodu .... 

Rząd, Nal;ód powołuje, lub na jego 
istnienie się godzi. Czy to będzie mo
narchia, d~'ktatura, czy republika, to 
zawsze istota jej tkwi w pełnomocnic
twie udzielonym przez maay .... 

Palltwo przestało bowiem być fol
warkiem rządu .... Dziś rzą.d jest odpo
" 'iedzialnrm pelnomocnikiem Naro
du .... W jego imieniu działa .. " Każ
dy obywatel, a zwłaszcza dziś w okre
Eie wielkiego uBwiadomienia. narodo
wego. niezmiernie silnie reaguje na te 
wszystkie zjawiska, które dotyczą, cale
go pallstwa. "r, zasadzie, w historycznym roz
\\oju, powoli jak krystalizowało się 
nowoczesne pojęcie państwa, każdy 0-

bywatel uzyskiwał wpływ na życie pu
bliczne przez prawa polityczne .... 

Wykładnikiem tego były ""rybor,-.. .. 
Z wyborów tych wyłaniał !i-ę :-zą,d .. .. 
Ale obok tego życia politycznego ist
nieje cała przeogromna dziedzina zja
wisk, której państwo samo nie jest w 
stanie objl),ć. Jest to życie gospodar
cze . ... I właśnie w tej dziedzini.e oboy
"'atel zdobYł sobie pozycję niezdobytą. 
w formie samorzą.du. 

Ni);:t przecież nie potrafi lepiej Z~'o
zmieć od niego zjawisk, które jego i 
jego otoczenia dotyczą .... · Państwo z 
zasady jest złym gospodarzem. Mało 
rentownym. Ma zawsze tendencje do 
deficytowych bilansów, ... gospodarzy 
nieekonomicznie i p1'zede wszystkim 
l·ozrzutnie .. Rząd z natUTy jest nasta
wiony fiskalnie. Ciągle szuka nowych 
źródeł dla zatykania dziUr budżeto
wych. 

Dlatego też samorząd miał być 
tym zrębem gospodarki publicznej. Tu 
miał leżeć rozwój gospodarczy kra
ju .. '. 

Tymczasem u nas dzisiaj idzie 
wszystko "tymczasem". Samorzad stał 
się ekspozyturą rządu. Grupa ~litycz
na, która doszła do Władzy, wolała ze
tat~" zować samorząd, aby pewnej ilości. 
zasłużollych zapewnić syl1ekul'Y .... 

\Yszędzie w samorządzie widzimy 
tymczasowe" orgaua rządowe, które 
trwają latami. 

Interwencyjna rola rzą.du i admini
stracji, b~·la by zrozumiała", dr.ielni
cach o niskim :poziomie kulturalnym 
jak Polesie. 

Tymczasem ż~'cie codr.ienne wyka
n:je coś wrę<:z odmiennego. Tam wla
~)]je. gdzie społeczeństwo jest najbar
di iej dojrzałe do ob~·watelskich funk
C)-j, tam mamy komisarzy .... 

Ostatnio znów przedłużono o rok 
rządy tymczasowego komisarza w sa
morządzie wal'szawskm. 

"Tymcr.asowość" - oto garb, który 
dźwiga na sobie nowe życie samorzą.~ 
dowe .... 

\'hemy co znaczy "tymc7.&sowość". 
Jest to coś prowjzocyczn~ .... Coś B.a 
raziE.'. Byle poczekać, ho nie wiadomo,' 
co clalrj .... Lepić, kleić, byle z wierz.-
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"Pogromv" Żydów W Polsce na filmie 
A'łl'ter1lkańsc1l Żyd~i chcieli uiyć do tJWych lajdack'ich pla

nów mlod~iei polską 

N o w y Jor k. (Tel. wł.) prz~iw-I cej, ale zanim p. Martuszewski pozwo
polska propaganda, prowadzona w lił im grać, zażQidał od wytwórni pro
Ameryce przez "Jewisch - American- gramu i podania celu zdjęć. 
Congress", zatacza corp.z szel'sze kl·ęgi. Okazało się, że firma "March of 
. Oto przedsiębiorstwo filmowe "March Time" sporządziła film przedstawiają,-

o! Time" (aktualności) zgłosiło się cy "pogromy" Żydów w Polsce przez 
listownie do p. Franciszka Martuszew- naszych studentów i do tego filmu po
ski ego, prezesa VII gniazda Sokołów trzebne jej były "typy polskie". 
j)()lskim w Nowym Jorku, aby pr:zysłał Gdy się o tym dowiedzili sokoli, 
1fi młodziel'lców polskich (o typach stu- z trudem zostali powstrzymani przez 
dentów) za opłatą pięciu dolarów za p. :Martuszewskiego, by na miejscu nie 
ki lka godzin "pracy". rozprawić się z bezczelną. wytwórnią,. 

Chętnych zgłosiło się znacznie wię-

Bestialskie pObi(ie Rusina w Soło(inach 
Napad'lt na, niegfJ dol~onalo s~eściu Żydów 

S t a n i s ł a w ów. (Tel. wł.). 16 bm. 
na jarmarku w Solocinach szesclU 
Żrdów napadło i bestialsko pobiłO 
Dm~-tl'a Ziniuka, mieszkallca Sołoci
ny, którego w stanie bardzo ciężkim 
(doznał wstrząsu mózgu) przewiezio
no do sz'pitala w Nadwórnej. Jako 
sprawców bestialskiego pobicia poli
cja aresztowała Ozjasza Igiela, lat 21\, 
Mendla Dachsa, lat 29, Abrahama 
Scheinel'a, lat 37, Pepi Igiela, lat 25, 
Lea Scheiniera, lat 40. Szósty spraw
ca napadu i pobiCia Bernard Krei-

wald, zbiegł i ukrywa się. Gdy areszto
walwch miano odwieźć autobusem 
pocz'towym do Stanisławowa, Żydzi 
usilowa li nie dopuścić do tego i wy
kupili wsz~'stkie miejsca w autobu
sie, szcz.elnie go wypelniają,c. Policja 
zmuszona była usunąć odpowiednią. 
iloś ć pasażerów Żydów i aresztowa
nych odwiozła do Stanisławowa. 

BestiaLkie pobicie Ziniuka wywo
lało 'wśród społeczel1stwa zrozumiałe 
oburzenie. 

KI-łka ml-ll·ono' w złotych wypłacilem dotychczas swoim 
klIentom tytułem wygranych. 

L O S Y I klac;y są do nabycia w mojej kolekturze 
Ot ł5 867/8 Ciągnienie już 22 czerwca 

Z 'malej ch-mu'ł'y du~y (les~c~ ... 

Poznań 
pl .. Wolności 10 

P. Prystor nie był na obiedzie .. 
~I(trs~, Sen.atu 'nie c/we pr~esile 'nia u, A"~a(lentii - OŚ'w'iad
c~enia i 'U'yja~n.iełtia - Glos sen(ltm'((~ któ'ł'lf pJ'eJlUllt€l'uje 

slownlki 

\V a r s z a w a. (PAT). Biuro se-I Wróblewskiego wyraz swego pragnie
natu komunikuje: p. marszałek Senatu nia, aby incydent wywołany ustępem 
Aleksander Prystor przyjął dziś pro!. sprawozdania sekretarza Akademii 
dra Stanisława \Vróblewskiego, preze- prof. Kutrzeby nie spowodował przesi-
sa Polskiej Akademii Umiejętllości. 1 lenia w prezydium Akademii. 

P. marszałek dał wobec prezesa '" a l' s z a w a. (Tel. wł.). Prezes 

6dU 
U pał doMucza 
znakomicie orze
źwią "Goplany" 
landryny. Pyszny 
smak świeżych 
owoców. Prosi
my spróbować, 
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Akademii Umiejętności prof. Wróblew
ski, który jest jednocześnie senatorem~ 
ogłosił oświadczenie, w którym zaiI 

przecza, jakoby p. Prystor opuścił po
siedzenie Akademii Umiejętności, ale 
zaznacza, że zarówno on ustąplł z pre
zesury Akademii jak i prof. Kutrzeba 
ze stanowiska sekretarza. 

Prezydium Akademii Umiejętności 
dymisji obu nie przyjęło do wiadomo
ści, ale obaj ją podtrzymali, tak że 
sprawa rozstrzygnie się na nadzwy
czajnym walnym zebraniu Akademii 
w cią.gu jesieni. (w) 

War s z a w a. (Tel. wł.). Jak się 
obecnie okazuje, marsz. Senatu Pry
stor nie opuścił, jak to począ.tkowo iD.-' 
formowano, zebrania Polskiej Akade
mii Umiejętności, lecz nie wzią.ł udzia· 
łu w uroczystym obiedzie i w ten tylko 
sposób zademonstrował przeciwko 
fragmentowi sprawozdania prof. Ku
trzeby. Fragment ten, jak wiadomo, 
dotyczył nie prenumerowania Słowni· 
ka Biograficznego przez żadnego. z po
słów i senatorów. 

War s z a w a. (PAT). Senator Ma
ksymilian :Malinowski prosi o zamie
szczenie następującego oświadczenia: 

"W związku z oświadczeniem se
kretarza Polskiej Akademii Umiejęt
ności prof. Kutrzeby, że żaden z parla
mentarzystów nie prenumeruje Słow
nika Biograficznego, wydawanego 
przez Polską Akademię Umiejętności, 
stwierdzam, że oświadczenie to nie od
powiada rzeczywistości, ponieważ na 
przykład ja prenumeruję wymieniony 
Słownik od pierwszego jego zeszytu za 
pośrednictwem Biblioteki Polskiej 
(Nowy Świat 23) i wiem też o innych 
kolegach z parlamentu, którzy wymie
niony Słownik prenumerują.. 

,,(-) Maksymilian Malinowski. 
,,\Varszawa, 18 czerwca Ul37 r." 

• • • as I pana mlnlS ra 
Jaki był tego sens? - Przędzy nadal braknie .... - Nieszczęśliwy Kon! 

L ó d Ź, 18 czerwca. procent produkcji. Tak więc zobowiQ,- obawie przej ich konfiskatą., a zdra-
J;k już pi~aliśmy w swoim czasie, łzanie. pochodzi od ~zynni~ów .... niemia- dzał Niemców wobec Niemców Żyd! 

Z" ią.zek Przemysłu Włókiennic:~ego, rodaJl~ych! Po wtore zn~zka Jes~ ~ar- No i wyr:,-ucili. Nie tylko stare·mu 
(ten zrzeszający wielooddzialowe wiel- ,?zo. meznaczn~, tym me~naczl1leJsza Uszerowi zabronili przekraczać próg 
kie zakłady) otrzymał od wiceministra l llle1"totna, ze. w o3tatmch cla~a~'h Związku, ale I wszystkim jego potom
Jastrzę}):'kiego (słynnego reorganiza- l)~we~na ogromm8 spadła .w ceme, kOili na wieczne czasy, a to dla upa
tora Kas Chorych) dwa miliony do- WIęC l bez pl:ezentu ,~ POSt~Cl dodatko- miętni€llia "obywatelskiego" nasta-
catkowych, ponadkontyngentowych ~\'ego prZr.dZI~łu dewlZ mozn~ b~ło za- wiania famiiii Konów ... 
dewiz na zakup bawełny. Prezent ten ząd:;t? zUlz.ema cen. rotrzecle . .Ieci~ to ~koro otnymane teraz dwa miliony 
został okupiony obietnicą. zniźki cen obnJzka Jednorazowa, OboW.lą,ZUJąca otn.ymał Związek dla swych członków, 
pewnych kategoryj tkanin bawełnia- t~lko tak długo, Jak dług~ me zosta- Konowie grosza z tego nie otrzymali 
nych. Obietnica ta była w gruncie rze- ~lle opl·aoo.'yany I?OW~ cenmk -:- !<> mo- i liczyli, że zagarną większą. część mi
Czy fikcją. - po pierwsze bowiem fa- ze nastą,p~c c~ocby l za tydzlen .. Po Ilona przysłanego na otarcie łez do 
bryki zrzeszone VI' Związku reprezen- C,,\i ~l'te .me .wla~o~o, "7Y "'!" CzaSHl 0- kartelu. Aliści okazało się, że gen. 
tują, raczej przędzalnictwo, a w tkac- b~WlązUJ~Ce] zmzkl tych kIlku s:a!un- Maciszewsl;i, prezes kartelu a zarazem 
t\\ ie reprezentują. bardzo niewielki kow tkamn akurat me "zabrakllle .'. reprezt:lltunt "Zjednoczonych", posta-

Widzimy więc, że wiceminister dal wił wniosek 9 podziale owego miliona 

los 
.uh.uroa. zb~ 

oro!o1i.en.ie 
DZIAtA SZYBkO NIE DRAŻNI4C SKÓRY 

P 2S 412-8. 2005 

przemysłowi dewizy, a w zamian za to pomi~dzy w!'-zyslkicl: członków karte
otrzymał... fikCję! iu, bez.względu na to rzy i ile ktoś do

Ale ostatnio dodatkowo wydzielono stał w Zwi:,l?l-u! W ten po;;;ób "Zjed
Łodzi jeEZcze jeden milion dewiz, któ- noczone" orzyma.;ą, z obu źródeł blt3:(0 
ry pan wiceminister przeznaczył dla milion, a ,,\Vltlu.wska :ManuIaktura" ... 
tych r:rzędza;l1, które nic nie otrzyma- niespełna sto tYs'r;:cy! 
ły z dwóch poprzednio przydzielonych. Biedny te:! Kon, on przeci2 tak ko-
Ten trzeci milion otrzymały fabryki cha dewizy! 
już zupebie "darmo", nie daję,c wza- Niezaleinie od tego wszystkiego 
mian nawet fikcii ... Podzialem nowego powstaje p~rtan ie, co dalej b~dzie z 
prezentu dla odmiany miał ~ię zają.ć pn~d,r,Ęl? \Viactomo, że jej na r) nku 
flie Zwią·zek Przemysłu Włókiennicze- "brak". Właśr1'>.:je bynajmniej przędzy 
go, ale karŁel baweniany. I tu doszło nie braknie. a:e Jcst ona trochę ukry. 
do zabawnego incydentu. wana, a tro('h;: Się tsiko tak mówi. l.1 

Jak wladomo "Widzewska Mann- .i~j braknie. W "ezultacie rekiny sp .. 
faktura" Konów nie należy d() Zwią,z- kulacyjne czyli tak zwani handlar'!~ 

cłm się świeciło .... Później zrobi 
pot'7.ądnie. 

ku, ską.d zaraz po wojnie wyrzucono łupią ceny grubo "yższe od ustalonych 
si~ Konów za 10, iż '" eza'l~ch niemieckieJ przez komi:':ię. Wiadomo. że gdyby nie 

okupaej~ dopomagali Nieomcom do wy- l'obiO'IO pozorów, iż prz~dzy brak'lier 
krywa!'lJ1t towaró'Y' pochowanych takie kombinacje nie udawa.ły by się, 
prze~ mnych c:donkow ZWiQ,zku . . Tak I trzeba by byl0 sprzedawać wedle ren
się d:!:iwnie zł'oźylo, źe łó'dzcy Niemey nika. Natomiast wobec pog'losek o 
cUljwaIi przed okupantami towary: w braku przędzy tkacz-c.hałupnik musi 

Cała tragedia Polski w tym właśnie 
tkwi, że nasz samorząd pod banderą, 
l.tI!k rozumŃinei t)mczaso"rol8'ci żegluje. 

KELLY. 
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knpo·.\"nć r~że.i. obawia. się bowiem, 
że Jej w ogóle nie dostanie! 

Jak można t~mu zaradzić? 
~~ożEaby rZUCIe na rynek tyle ba

"'ełny, a w kOll5>~kwencji i przędzy, 
aby wY'wolać uadr.oierną. podaż. Ale ta 
metodp do 11lczego nie pr-o'."adzi, b0-
wiem Ule lJ1użs,:ly sobie pozwolić na 
zamialJę cennych dewiz na bawełn-ę 
pOl1ad lla.i';'I~ i!;t':'lną. potrzebę. I jeśli 
uziś przemy::;} " jelkim głosem woła o 
ten właśnie ::}J() ~ ób regu~owania cen 
przęrlzy i tw;cl'dzi, ze będzie to naj
l~pszy ~l'o~ó"0 walki 7e spekulacją., ta
kie ].)l·l.ed5>ta \\ ienie ~pl awy należy u
znac ió. ;:·.':yezajny kant. Chodzi tu po· 
prostu o \\)- targowa11le od rządu jak 
najwjęk~7€j ilości dewiz 1 bawełny ' lU. 

siJ('ku!ację 
Nal,omiarot drugi sposób polegal by 

:1a konf!',)li produkcji 1 spnedaży dro
gą. uruchomienia centralnej sprz~daży 
Vrzędzy. Gdyby skład taki był stwo
rZOIl)', lIapewrro by się okazało, że i 
l'r~y obecnych konty'ngentach przędzy 
nie braknie. 

Ale co by wówczas robiły rekiny? 
Na czym dorabiał by si-ę milionów'! 
zyJostwo walczy od lat o to, by niko
go nie dopuści'ć do syndykatu. Siedzi al 
by '\vówczas urzednik, który miałby w 
r\,ku kontrolę nad cenami i nad ym, 
aby przedza z fabryk nie znikała 
;,boczkiem', co latwo ustalić na pod
stawie kontyngentów otrzymanej ba
wełny ... 

Jest to tylko projekt. Jego realiza
~ja może wypaść gorzej lub lepiej, to 
joli zależ" od tego, kto go będzie orga
nizował. Jeśliby jednak doszło do jego 
realizacji i realiza torami byliby ży
,:cwscy "ekonomiści" , czyli kombina
torzr, z góry można. powiedzieć, iż 
wysze<łł by z tego nowy l.<.ant. Takie 
lx'wiem ma wlaściwości ta "wybrana" 
rasa. ha. 

• 
W łndiach Bryt. , ' 

Londyn. (PAT). Reuter donosi z 
Amitsar o groźnym napięciu pomię
dzy muzułmanami a plemieniem Sik
hów. :\luJ,ułmanie napadli na kondukt 
pogrzehowy Sikhów i zubili jednego z 
żałobników. PodcZ-a!'. starcia padło az 
rannych. Bazary S3 zamknięte. Garni
zon hryt~r.iski znajduje się w ostrym 
pogotowiu. 
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resztowanla ludowców 
War s z a w a. (Tel. wł.). W ostat

nich dniach przeprowadzono rewizje i 
aresztowania wśród ludowców w wo
jewództwie kieleckim z powodu niedo
zwolonej agitacji w powiecie pińczow
skim. W Siedlcach osadzono w wię
zieniu ludowca Bialka z powodu wy
st~pień podczas "świętĄ ludowego". (w) 

Sublokatorzy 
będą opodatkowani 

w a r s z a w a. (Tel. wł.). Obiega
ją pogłoski, że rząd wystą.pi na nową 
sesję parlamentarną. z projektem no
wego podatku od sublokatorów. Sub
lokatorów w Warszawie jest 150 tysię
cy i opodatkowanie ich dałoby skarbo
wi państwa okolo dwa , miliony zł. ('v) 

przed przyjazdem 
króla Karola do Polski 

War s z a w a. (Tel. wl.). W zwią,zku 
z zapowiedzianą. wizyt3 króla rUll1U11-
skiego Karoła II porozumiano się z 
Kiepurą., prztlbywają.cym obecnie w 
Berlinie, i zaproponowano mu urzą

Moma bez obawy spać na słońcu, 
jeśli się wzmocniło skórę Kremem 
NIVEA Tylko NIVEA zawiera 
Euceryt, tfrodek wzmacniający sk6-
rę. W tem tkwi tajemnica uzyskania 
pięknie opalonej cery podczas sło
necznych a nawet podczas pochmur
nych dni. Nivea chroni pozatem w 
chłodniejsze dni przed nagłem , 
zbyt sUnem ochłodzeniem ciała. a 
utem przed zaziębieniem. 

dzenie kOll~ertu w \Varszawie w o- szescJU instr:uktorów . rumuńskiej or
statnim t)igodniu ~czel:\'vca. (w) I ganizacji roł.odzieży "Straja Tari" 

W ·a r s r; a w a. (Tel , wł.). Do War- ("Straż Ojqyzn,y"), którzy zwiedzą, 0-
szawy przybędzie z początkiem lipca bozy letnie w Polsce. (w) .. 

20 zagród zniszczvł :~ po·ż'ar 
Niedbalstwo #.1I.tlotfJskie l)J";;iyc~ynl{ tcielkiefiQ nies;;ic~t:ścia 

S t a n i s l a w ów, 18. 6. \V Turce, 
pow. Kołomyja, 17 bm. rano wybuchł 
pożar w domu Wolfa Galensteina. 
\Vskutek panującej wichury ogiml o
garnął dwadzieścia gosF><>darstw. które 

. w ciągu dwóch godzin doszczQtnie 
splonęły. Pożal' powstał wskutek \\'a, 

dilwej budowy ltomina w ' domu Galen-
3teina, gdzie już dwukrofnie z tego po
wodu wybuchały pożary, lecz bywały 
l~lchło opanowane. 

ciąg-ni~nie J klasy 

Ipiesztie PC) los y 

do KO L l': KTURY 

\V Ka wsku, pow. Stryj, spłonęło 
11 domów mieszkalnych i 13 budy n
l<ów gospodarczych wraz z dobytkiem. 
P0żar po\\'staJ z nieznanej przyczyny 
w jednej ze stodót Szkody bardzo 
znac7Ile. - \V llłudzikach. pow. Stani
::.lawów spłonęły trzy domy wraz z za
budowaniami, z żywym i martwym in
'\·entarzem. Przyczyną pożaru wadliwa 
budowa komina. (Sc.) 

---~=.==~------
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Walki o Bilbao L o n (\ y n. (P A T). Reuter donosi, że 
podczas rozruchów w Amitsar został Paryz. (PAT). Korespondent Ha-l Zeznania ucho~źcó'Y . z.Bilbao a także 
zabity jeden muzuhnanim, zaś 48 mu- ) vasa, znajdujący się po stronie po- zachowanie się BaskQ'Y na przedmię
zułmanów i 2 Sikhów odniosło rany. w5taI1CÓW na froncie Bilbao, donosi: ściach widocznych z obecnych stano-

p Z k isar kim · rz~do . stolicy 
Akcja protestacyjna społeczeństwa narOdowego 

W a rs z a w a, 18. 6. - W związku 
z przMtultlniem przez Sejm komisar
skich ł'zą.dów tymczasowego prezyden
ta m. Warszawy, p. Stefana. Starzyl'l
skiego, a tym samym utrwaleniem 
k-omiEarskiego tymczasoweg-o Zarządu 
~1.iejskiego w stolicy pal1stwa, spo· 
leczellst\\·O narodowe miasta \"s!"
szawy, z' inicjatywy Strónnictwa 
Karodowego, wszczęło akcję protesta
cyjną. przeciwlw takiemu stanowi rze
czy. 

\Vatszawie zeb~'ania protestacyjne 
IJrzeciwko pl'zedłużaniu rządów komi
sarskich w stolicy państwa. Zebrania 
tttkie odbyły się już w kołach Wola 1 
Grzybów. 

sarzowi \Varszawy, p. Sefanowi Sta
r7. y 1'1 kiemu, ostry gloS protestu w for
mie broszury p. Władysława Studnie-
1; iego pt. "Mianowany, niepowołany 
administl'aor - .p. Sefan Starzyllski", 
którego echem będzie proces o rzeko
me zniesławienie. 

Stolica wielkiego pallstwa nie m-oże 
Cierpieć, by przez kilka lat traktowano 
j;~, jak niedorozwini~te, rachityczne 
dziecko, potrzebujące komisarskiej 
niańki. S. 

wisk powstańczych, potwierdzaj,. że 
B.askowie zamierzają. się bronić na u

~ licach stolicy. \Vszystkie mosty w 0-

' kolicy Bilbao zostały podminowane. 
zaś na p'oszczególnych ulicach wzno-
szone są. barykady . . 

W czwartek wieczorem o godz. 22 
powstańcy rozpoczęli natarcie w kie
runku góry San Barnave. Rezultat 
walki jest dotychczas nieznany. 

Wojska baskijskie miały opuś'ć 
miejscowość Orduna, do której - we
dle tychże doniesień - miały wkro
czyć straże przednie powstańców. 

Komunikacja z Palestyną 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.). Pomimó 

ograniczenia emigracji do Palestyny 
hędzie wznowiona komunikacja letnia 
statkami polskimi na linii Konstanca 
- Hąifa. Między czerwcem a wrze
śniem "Polonia" odbędzie sześć kursóW 
do Palestyny i z powrotem. (w) 

ZajŚCie sowiecko-japońskie 
T ok i o. (PAT). Na granicy sowiec

ko-koreań"kie.f wydarzyło się nowe 
7.ajście. Onegdaj żołnierze sow1eccy 
przekroczyli granice i ostrzeliwali z ka
rabinów maszynowych dwóch żan
darmów 1 dwóch pOlicjantów japoń. 
ski ch, którzy dokonywali zdjęć foto
graficznych. Jeden policjant jest za-
bity. '1 

. . Pawilon polski . 
na wystawie paryskiej 

p a ryż. (Tel. wł.). W środę odbyło 
się tu otwarcie pawilonu polskiego n& 
wystawie paryskiej. Pawilon polski 
znajduje się wśród ogrodów Troea,. 
dero; główny gmach stanowi rotunda. 
w formie wieży z białego kamienia.. 
Na inau~urację przybył ambasador: 
R. P. w Paryżu J . Łukasiewicz, mini
ster handlu Bastid i komisarz gene
ralny wystawy Labbe. 

Jeszcze przed Udostępnieniem lla
wilonu dla wszystkich zwiedz.ajQ.cych 
zwiedziło "pawilon polski kilkaset osób 
z kolonii polskiej w Paryżu. Między
narodowa publiczność. zwiedzaję.ca. 
pawilon polski, zainteresowała się 
na.i\\'i~cej stoiskiem Wieliczki i Mono· 
polu TytoniO\\'ego oraz sztuki ludowej. 
Ogromne wrażenie wzbudził maszt 
sztandarowy ze stali wysokOŚci U 
metrów, osadzony na podstawie o
strym kollcem. Maszt ten stano~;i 
pewnego rodzaiu unikat techniczny na. \V ostatnich dniach w \Val'szawie 

oc'była się odTH'awa "'5zystkich kół 01'
ganizac:vjnych Str. Nal'odoWe~o, na 
której ~lówn~- referat, oświetlający sy
tuację w sl\morządzie stołecznym, w.y~ 
głosU kierownik Wydziału Samorzą
dowego Zarządu Głównego Stl'. Nat·., b. 
poseł. red. l(ul'ol \Yierczak. Po tej od
prawie odbywają się we w~zystkich 
koła co dzielnicowych Str. Nar. w 

\V piątek narodowe społeczeństwo 
\Varszawy na wi~lkill1 wiecu publicz
nym. zwołanym przez Stronnictwo Na
rodowe do sali Tow. \Vioś\arskiego, za
pl u~estowało przeciwko przedłuzeniu 
1'lądów komisarskich w \Varszawie o
raz przeciwko projektowi nałożenla 
nowych podatków komunalnych. M. 
in. na tym wielkim wiecu przemawia
li. pp.: ad .... ' . I{azimierz Kowalski z Ł0-
dzi i red. Stćfan Sacha z \Varszawy. 

Dla pćln~go obrazu niezadowolenia, 
jo.lde panuje z komi~arskiego systemu, 
"prowadzonego do samorządu m. 
\Varszawy, warto zaznaczyć, że nawet 
z kół "sanacyjnych" rozległ się pl'za
ch,.ko obecn(,ll1u tymcżasow~mu komi-

całej wystawie. 

Składki i pokWitowania 
Nie zapomD.ij 1 
nabyć szczęśliwy LOS 

Cl)łDd~SłDliJa SZ91habela 
. ~ 

Łódź, Przejazd 34. (Dom Ludowy) D 4łE99 

W 4 kl. padZo zZ 10.000 

'v Ildminh;tracji pisma naszego złożono ... 
dalszym ciągu: 

Na pomnik Serca Jezl1sowego: l. L. 5,-, M. 
R. Kalisz z p1'ośbą l' posadę dlll narzeczonego 
2.-. razem z poprzcdllio pokwitowanymi 128,
złote. 

WIELKI wYa6~ 
PI~KNYCH 

TANICH 
TRWAł.YCł\

POACZOSZEI< 
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St.aś obraTiv zostaŁ wodzem ' 
Mohikanów' ) niezwalczonych 
lmię je-go brzmi: 
"Tomahawk') który wszystkich sIa.-

bych broni', 
Zaś orat jego młodszy. Kazio 
Czarna - zwie się - "Pantera", 
Dzisiaj Wielki Wódz z Panterą 
Na wyprawę sil' wybiera. 
Niebezpieczna to wyprawa! 
- Trzeba nam wytrcpić wroga, 
Który niM:czy nasze wioski, 
Spustoszenie szerzy srogie, 
Wrogiem tym jest szczep Koman-

~ZO~I) 

ŚmiaIy, lecz zdradziecki w wa.lce 
Trzeba zgnębić tego wroga, 
Niech przed nami drżą, zuchwalce! 

Wódz odważnie krocz.v naprzód 
Za nim zaś Czarna Pantera.", 
Cicho wokół." pusta preria') 
':li' krąg- przestworza swe rozwiera, 
Gdy wtem , ., Wódz przystanął 

nagle 
"Czy coś dojrzał orJiim wzrokiem 1" 
Nakazu j ąc bratu ciszę 
\Volnym oię posuwa krokiem. 
Kazio zlekka przera~ony • 
Przygotowaf łuk i strzały,. 
Nagle", .,Hugh, hugh! Wiwat, 

hurra!" 
'- Co się dzieje? Co się stał01 
Ze stron \>'szy"tkich opadają 

1) i ') Nazwy szczepow indyjsk.ie~ 
I) Top<>rek wojenny Indian, 
') Step w Ameryce Płn, 

Dwóch Mohikan Komaneżowiel 
Nie zdążyli dobyć broni 
Ni ucieka.ć dwaj wodzowie: . 
- Ha. nareszcie! , " To już po w8l\, 
Krzyknął wódz Komanczów dumnie 
- Wpadliście w moj~ zaoadzkę 
Jeeteście jeńcami u mnie, . 
- Mówcie tylko szczerą prawd~ 
Odpowied.zcie na py:tll.nie: 
Gdi\ie dziś obóz swój wojenny 
Rozłotyli Mohikanie '1 
Milczy Staś. Zacisnął pięści. 
Nie odpOWie ani · ślowem. 
Kazio idzie w ślady wodza., . 
PdniÓBł dumnie w górę głow~ . . 
- Więc milczycie?! .. Dziwny upórl 
Szybko się uporam z wami! 
Musi przeciert'ulrec w walce 
Ten, . kto walczy z Komanczami! . 
N a.gie , " Co to?! J akis o'krzyk? I > • 

Słychać wkrą.g nawoływanie! " 
Staś - uśmiechnąŁ się zwyciP,Bko, 1 
- . Toż to przecież Mohikanie! . 
- Hej, Komancze, drżyjcie teru! 
\Veźrhiem odwet! Nasza góra.l 

A tu 6łońee już zacho-dzi. 
.....;; . C~as do domu! Będzie bura! . 

Przez noc cała, Sta.ś, wódz dzielny 
Śnił. że walczy z Komanczami 
To ińow pędził, hen jak wicher 
Niezna,hymi gdzieś . preriami. 
Że go wzięto . do niewoJi; . ' . 
Um:rzeć mial. gdy noe przeminie, 
Myślał sobie Staś nazajutrz 
Lepiej nie być Indiańinem: 

JÓZEF BARANO'WSKr: 

-l9.1'1 ! ma!J[qo!zp m!.8nłP mlom 
mAl z lodoł'l[ \lZ Ol ~al O;) -

'!~IJW3(Jf'l.L P.tVllQ<J7 

''l'{al!;~od 'l3U 0Izs 
-10M ouo w"Sn Aq13 'oltl[ a.1qop 
'tll~nłP Ol Am'l3ls,-\Z.10'l'{,\M q9s 

SST 

'q9~ lP'l'lA\l 
-~ JA 0.8 ot ('I3lAJtA qo ! '8J[ZO'8qo'J 
o'sauo)zal'lluz A.l~.s op :lfłf'8onz.l 

-pod 'al.8'eu ł'l'lł0M.'l'lZ llsaf O -
'a[M13.1l JtA J[aqo)zp )J[S'8M. 

'l.2łnłP f9MS o-efuz.1nq'ez 'maTJ[ 
-qnzo mAuJ{a)d z '8J{M9ł.8 ł'eIAqo 
-od Z'B.100 ~)'l'{s'tId auzoaz.1dod ał 

-'eTq qO)U tlU O'8fnlUaZa.1d 'OJ[łap 
-AZJ'l'{S adal 'a)J[19.1'l'{ ł.1tllSodzOH 

'aoulllod od 
HOMod AOtZOOJ'l'{ 'mauo.8o 1 1m 
-'l'lłPAZ.1'l'{S Imiu.1tlzo z 'l'{'I3ld Apn.l 
-OUOM.1aZO 'Aupuł ''l'{apnp ltudazs 
jl1:ldn 'l'lZ 00 jdnq jdnq jdnH -

''8J[U'elod im~al pllU (a~[tI 
Z13.100 a)S OI1:lZnsndo 'tI'l'{M9JpęM 
fmua!ZpOltlO auozoamz 'O'l'{UOIS 

'.19zJa1M ajs łtl~nqz WAM 
-OOM.1aZO n!up mAuj'Bdn Od 

-ods )J{'B( JtA 'aTS AmM9u'l'llS'8Z arv 
''eOl}Ołs .A\az 'BU fAO'8'{13M S"SZ~ 

-pod JalJtA Am~p(AM . '-epoJAud 
z ll)UllA\OoqO o.8alaIM§1 ) ~UtlZ.llS 

-tlz.1d op ~lOU1{Sal S13U M 13j13dzo.I 
aOl}ołs ałdap ! aUSll r 'W'tlZ.1ltllM 
-od mAlsizo 'mA~tI!M§1 ytuqOltlPO 
'8[S.1aTd '8UI~d Aq 'tllS'8lm A.1nm 
M9uZ )l'l'lzJZsndo Amaluzo'l3Z 

'qollUO.1lS qOAuzoalA~od 
q~AMo o -eI§lAm z 'yA?,O{TI alU 
-p-eSZO.I 1 aZJptm 'uzl ')lllMOZ)U 
-1l~.10Z a-z.1qop !J[zoapAM A~ajtlU 
'p~iz.loJ[ aT'l'{lsAZSM al 'eIUtlM 
-o'l'{zOapAM z y~tI!UPO iqa~ 'alV 
'o~alsAzofo n('I3.l1{ op a!UllztjM 
-hz.1d StlU M lzpnq Z'eJO 'izsnp 
! nISAmn ''Bf13[O nfOMzo.1 op aIS 
lł[UAZJAZJd '13~OA~ p~p9.I ! Ans 

P R.ZYJACIIiL 
BE.ZPlATNY TYGODNIOWY DOOATc'K 
ORĘDOWNIKA DLA DZIE.CI 

POD REDAKCJA WUJKA CZ EflA 
Rok fi Nr Zł 

.. Słyszeliście może kiedy o lu
riatyźmie, ' Cóż to takiego ten 
lunatyzm? - ·Gdy wymawiamy 
to słowo, ' staje nam przed ocza
mi ezłowiek w koszuli, śpiący, 

spacerują.cy w świetle księżyca 
po dachu, 

.- Otóż właśnie ten księżyc, 
Po ła.cinie:' luna, To on wypro
wadź", niektórych ludzi, gdy 
śpiQ.. Wabi ich tak, że wreszcie 
otwięrają okno, wyłażą, gra
molą . się po murze ~a dach i 
.tAk tam bez żadnego wstydu 
defiluję., Nie wiadomo, jaka to 
jest siła. w tym księżycu, Ucze
ni tej tajemnicy nie wyjaśnili. 
A chcesz zaczerpnąć wia.domo
ści· z pierws!ej ręki, tzn, księ
tyca pytać, to ci tylko swę. ja
sp, gębę pokaże i brzydko się 
z .eiebi~ wyśmieje, 

Zostawmy · ten księżyc,., -
Ach! prz~praszam was bardzo, 

ale - czeka nas znów druga ta
jemnica. SłOllce, Zaraz wam 
wytłumaczę, Otóż chodzi o 
wpływ słońca na duszę ' czła. 
wieka, 

Jest on bardzo potężny. Może 
zauważyliście, 'V słoneczne dni 
wiosenne i letnie, Coś nas tak 
jakoś szarpie, Coś llas porywa, 
Poza ten mrok dusznego poka. 
ju, Poza ten zgiełk i zaduch 
miasta, Precz - daleko. Serce 
rwie się - niby boli, niby pę
ka. Odczuwamy pragnienie, 
Pragnienie czegoś innego, niż 
to, co widzimy, słyszymy i prze
żrwamy codziennie. 

To woła nas słOł1ce, Potężne, 
jasne, ciepłe, dobre słOllce. Vlo
la nas do tego, co nas rodzi i 
żywi - do natury, "Do tych 
pagórków leśnych, do tych łąk 
zielonych", "do tych pól malo-

.. wanych zbożem ro.zmai t .1' -

I 
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2lłacanych pszenicą, posrebrza
nych żytem" - jak mówi Adam 
Mickiewicz. Zaczynamy tęsk
nić. I rozpoczyna się w nas 
walka - walka zbuntowanego 
serca z niedobrą, srogą koniecz
nościę. siedzenia w domu lub 
szkole. 

Gorzej, gdy taka wewnętrzna 
walka chwyci nas przy nauce. 
Bo to wtedy nic robić się nie 
chce, ani myśleć, ani nic. Trze
ba wtedy bardzo z sobl}. wal
czyć, żeby w końcu siebie zwy
ciężyć i zabrać się do pracy. 
Ale ostatecznie zwyciężymy -
prawda? Jak chcemy, to ... mu
simy. No i obowiązek jest prze
Clez jeszcze mocniejszy, niż 
słońce. 

Ale już lato i wakacje - mo
żemy sobie używać! Bo to już 
tak jest, że wszyscy co pewien 
czas musimy uciec od codzien
nego biegu życia. Gdybyśmy raz 
po raz nie schodzili z utartej 
naszej drogi w ożywczą woń la
sów i pól - zbrakłoby nam sił, 
praca nasza byłaby coraz to 
mniej owocna, aż wreszcie sta
libyśmy się zupełnie może bez
użyteczni. A przechadzka, wy
jazd na letnisko. czy wyciecz
ka odnawia w nas siły. Szcze
gólnie wycieczki są najmilsze 
i najpożyteczniejsze. Wycieczki 
dają. siły i radość życia. Rozko
chani w pięknie, złączeni z na
turą, która nas zbliża do Boga 
- zaczynamy czuć się lepsi i 
świeżsi, nabieramy szczerego, 
zdrowego zadowolenia. 

To jednak nie jest jedyna ko
rzyść. Zresztą, sami wiemy -
prawda? Jak to się na wyciecz
ce zdrowo i krzepko czujemy. 
A jaki mamy apetyt. Hal Jak 
sloń. Albo, jal< hipopotam. No 

lI3Js.no'tlJt"y·~aq1ml ·Z 

pewnie. Wycieczki daję. ciału 
siły i zdrowia. Pomyślcie tylko. 
Idziemy. Raz, dwa, raz, dwa, 
raz, dwa - mięśnie pracują, 
że aż roiło. Wyrabiają się~ -
Wprawdzie po wycieczce bę

dziemy trochę zmęczeni, ale za 
to następnego dnia - ho! ho! 
- jacy silni. PotrafiJ;Ily zrobić 
dwa razy dłuższy marsz. Bo to 
i nogi już silniejsze i ramiona 
i klatka piersiowa i serce. No 
i płuca przewietrzone i odświil

żone. Również, gdy jedziemy 
rowerem albo pyłniemy kaja
kiem. Toż to lepsze i zdrowsze 
od wszystkich sportów. A już 
na pewno piękniejsze. 

Ale to jeszcze nie wizystkie 
korzyści. Nie po to tylkO żyje
my, żeby mieć końskie sHy. Cze
go to jeszcze człowiekowi po
trzeba? No? No to powiedzcie, 
po co chOdzimy do szkoły?
Aha.! Żeby się czegoć nauezyć. 
A więc trzeba, żeby człowiek 
coś nie coś wiedział. Musi eoś 
umieć, bo inaczej nie różniłby 
się niczym ód tego hipopotama, 
(') którym przed chwilą wspom
nieliśmy. 

A wycieczki właśnie również 
uczą. Jeszcze jak .. : Id~c czy 
jadąc - patrzymy. Umysł nasz 
wzbogaca się o mnóstwo no
wych spostrzeżeń i wrażeń. Po
znajemy nowych ludzi. Pozna.
jemy nieznane nam rośliny, 

drzewa, zwierzęta, ptaki. Nie
znane nam jeszcze wsie i mia
sta, zabytki, całe okolice. Jed
nym słowem - poznajemy wła
sny kraj. Sami nie wiemy, kie
dy się uczymy. Czyż to ni~ mi
ło? Niby jesteśmy bardzo wolni 
i beztrosko spędze.my czas, 
przecież wracajłc ~ wakaeY'j, 
jesteśmy' znów troszkę mą.drzej-
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,r);ei~ luny 
na świecie, 

ieby człowiek 
mial poiytek 

tei przecie. 
teby krówki 
sianko miały 

na zim~ 

smaczne sianko 
suche sillnko, 

rodzime. 
teby potem 
mleczka daly 

dOItatek 
dla kochanych, dla malutkich 

dla dziatek. 

Jak zrobić taczkę? 
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Z dw6ch wyheblowanych de
sek o wymiarach 70 cm X 10 
cm X 1 cm wytnij piłki! boczne 
ściany 'aczki (rys. 1). Muszą. 
one być zaopatrzone w wycięcia 
dla. umocowania ścian przed
nich i 'V ' "a otwory wywierco
ne dla osi kółka. 
Ściany p ' .ednie (rys. 2) wy

cięte z (l1'sek o tej s ::mej gru
bości posia '~ją również wycię
cia dostosowane do wycięć 
ścian boczl1ych. 
Oś wykonaj z beleczki o wy- . 

miarach 3cm X 3 cm X 20 cm. 
Końee jej zetnij zcyzorykiem i 
wyszlifuj szklanym pa.pierem 
na okrę.gło (rys. 3). 
Kółko dobrze jest wycią.ć z 

trzech, lub Więcej dykt 5-eio 
składkowych. które trzeba na
stępnie skleić (klejem stolar
skim) i zbić gwoździami. Otwór. 
w kole powinien być tak wy
cięty, żeb)' można weń było cia
sno wbić i wkleić oś. 

Ostatnią. czynnością będzie 

złożenie odpowiednio wszyst
kich ścian, zkręcenie ich śrub
kami i przybicie poprzedniO 
przygotowanego już dna z dyk-
ty, E. E-E. 



Numer lS9 

Jak i poco montuje się strajk powszechny w lodzi? I 
"F łksfronł'· dyskonłujepodnie(enie ... 

'Ja się to mogło stać? - Już są komitety strajkowe - S trajk treningiem politycznym 
dla "żydo-socjal-komuny", a interesem dla przemysłowców 
Ł ó d Ź, w czerwcu 

. Łódź została zaskoczona wypowie
dzeniem um(Jwy zbiorowej w przemy
śle Włókienniczym przez związki zawo
dowe. Nie z tego względu, by wypo
wiedzenie takie nie miało podstaw; 
przeciwnie, systematyczny wzrost ko
sztów utrzymania odbić się musi i na 
płacach robotniczych w sensie ich p<ld
niesienia. Ale samo wYP<lwiedzenie by
ło tak nagłe, że nie tylko przemysł tego 

. nie oczekiwał, ale widocznie i kierow
niey związków zawodowych, którzy 
ymowę wypowiadali. również byli z.a-

. skoczeni własną decyzją. Faktem jest, 
2e dopiero dwa tygodnie po wypowle
dzeniu umowy strona wypowiadająca 
sformułowała swe nowe żądania! 

kają. Należy więc przed proklamowa
niem strajku doprowadzić załogi fa
bryk do nerwowego podniecenia. I wła
śnie w tym celu związki zawodowe 
'" ypowiadają,c umow-ę nie wysunęły 
[Jowych żą,dań. a zrobiły to po upływie 
dwóch tygodni. W rezultacie pertrak
tacje rozpoczną się mniej Więcej na 
tydzień przed wygaśnięciem wypowie
c:zianej umowy i praWdopodobnie nie 
będą ukończone w tym czasie, a co za 
tym idzie, w pewnej chwili w fabry
kach zapanuje stan bezumowny. 'WÓV,,
czas właśnie rozpocznie się silny fer
ment nerwowy w masach i wówczas 
padnie hasto strajku powszechnego w 
przemyśle włókienniczym. 

Trzeba dodać, że w cią,gu ubiegłych 
dwóch tygodni, gdy należało opraco
wywać żądania co do nowych warun
ków pracy i płac, grupa kierownicza 

klasowych związków zawodowych 1 
P. P. S. rozpoczęła gwałtowną agitację 
polityczną" zwołując wielkie zebrania, 
na których omawiano... wypadki w 
Hiszpanii. Delegaci fabryczni, zam1ast 
cchwaJać postulaty ekonomiczne; u
chwalali potępienia pod adresem "fa
SLystóW" z Brześcia i protesty. ~11 
adresem Włoch i Niemiec W tWIązlm 
z hiszpańskimi wypadkami. Seti~ tych 
politycznych zebrań nie tylko SIę nIe 
wyczerpała, ale przeciwnie liczba ich 
rośnie . 
. Jest to dysk<lntowanie pewn~go poa

niecenia, jakie wyw<lłane tostalo wy
powiedzeniem umowYI a. .zar~zem przy,~ 
gl'ywką do reklamowanul. "zyd-komu 
i "fołksłr<lnt.u" W. okupowanych w eza
~ie strajku fabrykach. 

XAZIMJERZ HALABURDA 

ZdrojowiSka Ciechochi.elL . 
Statua Matki Boskiej z Lóurdes w parkU 

Powstaje pytanie, jak to się m<lgto 
stać? Bo ostatecznie jeśli ktoś jest 
I1iezadow<ll<lny z dotychczasowych wa
runków i chce je zmienić, to powiilien 
wiedzieć, co chce uzyskać. Tymczasem 
tu mamy do czynienia z zjawiskIem 
zupełnie odmiennym. Wypowiadający 
nie wiedzieli czego chcą, bo 1 stara 'U

mowa im się nie p>od<lbała, i CO do no
wej nie mieli wyrobiomlgo zdania. Są 
jednak pewne okoliczności, śwjadczące, 
że cała ta akcja ma swój głębszy sens. 

------......... ---- Strzelania 

Iz-ba Rzem-les'ln-lcza w Łodzi I klU~~n~. Ko~i~~~a u:r~J~~~aza~~~?!fre!e~ 
leckle z brom małokalIbrowej zespołowe 

przecl·wko OradOW'n-lkow'I" l ~inzd::ai3~c~n~z%ł~{r~~~~łu 19fw~a~~~~~~ " 'i • ków z 19 zespołów i róż~ych orga!1iza~ji 
., sportowych z pow. kolskIego, komńskIe-

Jak wiadomo, ustalenie nowej UIT1.(1-

wy zawsze jest poprzedzane długimi 
pertraktacjami i w. tym celu przewidu
je się Qkres miesiąca pomiędzy wypo
wiedzeniem umowy a jej wygasnIę
<:iem. Ma to na celu zarezerwowanIe 
'dostatecznej ilości czasu na spokojne 
pertraktacje. Tymczasem obecnIe, 
przez brak sprecyzowania żądań ze 
strony kierowników związków zawo
dowych, czas ten został zredukowany 
do dwóch tygodni. Nie trudno więc 
przewidzieć, co będzie dalej. Gdyby <ld 
razu przy wYP<lwiedzeniu umowy zo
etaly wysunięte nowe żądania przez 
wymawiaję.cych, to druga strona mu!'
łaby rzas omówić pomiędzy sobą 
kontrpropozycję i prawdopodobnie te
l'ag już by się od dawna toczyły per
traktacje. Jednak zwlel{anie ze strony 
związków zaw<ldowych skróciło czas 
na targi dQ jakiegoś tygodnia, gdYż ao
piero teraz, gdy żądania są, sprecyzo
wane, przemysł może ustalic swe wa
rUńki, co prawdopodobnie zajmie jeden 

Zna'm,ienna uchu.ala Cechu jubilerów i ~egran1:l,8tr~ow na go i kutnowskiego. Pierwszą nagrodę 
lcor~i .. ść Orędownika" zdo~ył I zespół P. K S. Konin, 2 K. P: W. 

u " Ogmsko Kramsk, 3 P. K. S. sekcja w 
Ł ó d t, dnia 18 czerwca. - W paź- W tej sprawie zarzą.d Cechu zwołał Kramsku. 

dzierniku roku ub. Cech jubilerów i Ladzwyczajrte zebranie, które odbyło Tenis 
zegarmistbw w Łodzi na walnym ze- się w dniU 15 bm. Kwestia zmiany 0-;: W dalszych rozgrywkach o mistrzo-
braniu uchvvalil jednogłośnie, że wo- ganu oficjalneg'o poddana została dos c stwo Londynu Jędrzejowska pokonała w 
bec nie p<lsiadania oficjalnego organu dŁugiej dyskusji. W rezulta~i~ Cech l środę bez większego wysiłlm znaną teni
prasowego, organem tym będzie naj- biorąc pod uwagę, że pl'zez czas ist- sistkę angielską Harvey, wygrywając w 
l,o::zytniejszy wśród rzemiosła chrze- nienia na terenie Łodr.i dziennika dwóch setach 6:1, 6:1. 
śLijai1skiego w Łodzi dziennik "Orę- "Orędownik" zarówno drobny pr,z~- Cz~chosł~wacj. - ~łoc~y 5:1. W 0-
downik". u: ysł handel jak i rzemi<lsło chrzescI- \ statmm dmu spotkama międzypaństwo; 

'Vobec te!!"o jednak, że w między- jtl.ńsl~ie odniosły szereg sukcesóW w ;vego, rozgrywa1!eg? w ram~c~ spotkan 
~ 1" d .'. l l . . koniullktu- srodkowo-europejsloch zwycIęzyła Cze-

czasie wszystkie cechy ob<lwią.zywały (ZIe. Zllll~ p~ ~psze 11a Slę. chosłowacja w ogólnym stosunku 5:1. W 
nowe przepisy stautowe. które nota- ry, Jak rowmez będ~c prawdznvyrn 0- piątęk Siba zwyciężył Włocha Canepele 
bene (Jgraniczały w pewnej mierze za- rędownikiem chrześcijańskJego rze- 6:1, 5:7, 7:5, 6:0, a taska (Cz.) uległ de 
kres aut(Jnomicznej działalności dane- miosła przyczynił się w wielkiej mie- Stelaniemu (Wł.) 4:6, 4:6, 4:6. 
go cechu, Cech jubilerów i zegar mi- rze do rozwoju tego rzemiosła - w Wima - Ł. L. T. K. W niedzielę 20 b. 
strów (chrześcijal'l&ki) wraz z nQ\vym tych warunkach czasopismo "Orędow- m. na kortach tenisowych Wimy przy ul. 
szematem statutu posłał do Izby Rze- n!k" najwięcej zasługuje na to, ab? Rokichi~kie~ zostanie rozegrane ci~kawe 
mieślniczej uchwałę władz cechowych, Cech jubilersko-zegannistrzo\vski, kto- spotkame !malowe. o drużY!l0we mlstrzo
hóra dec"dowała o wyborze oficjalne- 1'" 'p d 11 ot terenie Łodzi nawl;kroś st~vo ~odZl. w tem~Ie pomIędzy ~espoła-

ol ''''k' . ł' 'o-ła<:za1 mI Wlmy 1 ŁódzkIego Lawn-Tems lGu-
go Ol'g~nu prasowego. Tymczasem cbrzes~IJans l~ w mm v~ ~s~le (j~ ~,. bu. Jal{ się dowiadujemy obie drużyny 
I?ba nie przy}ęła do wiad<lmości u- wszelkIe przejawy swoJeJ zywo noscl. występują do zawodów w swoich najsil
chwały Cechu i nie zaakceptowała jej, Ponowna powyższa uchwaia prze- Jliejszych składach, a mianowicie, Wima: 
v: skazując, że najodpowiedniejszym sIana została do zarzą,du Izby Rzt'l- UJrichsowa, Stępień, Skonecki, Adamczyk 
Oł'ganem dla łódzkich zegarmistrzów mieślniczej. Czy i tym razem IzM, iStern, zaś Ł, L. T. K. - Johnowa, Groh
i jubilerów byłby dwutygodnik wycho-I Rz€>mieślnicza przeciwstawi się uchwa- ~nan oraz Scheun~rt. Drużyn~ zwy~ięska 
~""cy 'v Warszawie .pn. "Rzemiosło". 'e? Ano zobaczymy. Jako mistrz Ło.dżI brać będzIe UdZI8:ł Y' 
_l:~.~w~~~~~~~~~~~~~~~~~l~.~~~,~~~~~~~~~~~~~ rozgrywkach mIędzyokręgowych o w~śme 

z dwóch pozostałych tygodni. 
. Najciekawsze jest jednak to, że już 

na tydzień przed sf(Jrmuł<lwaniem no
wych żądań związki socjalistyczne za
częły po fabrykach organizować przy- ~ do klasy A tenisu polskiego. 

szłe komitety strajkowe! S D RT był wynik remisowy. Stosunek bramek 
\Vięc związki same je15zeze 111e wre- Hil :163. . 

'działy, czego będą, żądać, a tym bar- Naiwięcei spotka!'l grali: Martyna -
dziej nie mogły wiedzieć, jak nowe żą- 32, Kotlareli II - 31\ Bulanow - 27, I\u-Automobilizm char i l{otlarczyk l - po 25. 
cania będą przyjęte przez przemySł, Najwięcei bramek strzeHli: Nawrot . 
ale już były przekonane, że bez p{)- Z X raidu Automobilklubu Polski refe- 17, StalilIski iWodarz - po 10, Bacz l 
w!;;zechnego strajku się ni-e obejdzie. I rowaliśmy wyczerpUjąco w koresponden- Balecr _ po 9, Pazurek i !(o.,Sok - po 8. 
rzeczywiŚCie nie może się obejść, skoro cjach naszego specjalnego wyslannika. Na meczu Polska - Sz\Yecja obecny 
obu stronom zależy na tym, aby strajk Wymienialiśmy marki <samochodów, któ- będzie specjalny obserwatór z rumUll-
b ł re tak dobrze spisaly /Się na polskich dro- l' . ku 'łk' 'n i Humunów 

y . .r!.ach, zdaJ'''c egzamin z wynildem dodat- s nego ZWH\Z PI'l noz e.. h . 
przemysł ma przez straJ'k mozność - ..., ~ interesuje forma ich pl'zyszlyc przecIw-

nim. Nasze sprawozdania nie byłyby zu- 'k' . b . 27 b Sz'''ed~ '''yzb\Tcia. się "ramszów", czyli wysor- ni ow, grają oWlem m. ze ~ ... -
ol pelne, gdybyśmy nie wspomnieli o wicl- mi, a 4 lipca z Polską i wC~draj lclegra-

towanych, posezonowych towarów i to kim sukcesie jaki osiągnęły nasze po- fieznie prosili PZPN o podanie im tlnia 
za dobrą. cenę. Ma również mo~ność znańskie opony "Stomil", l,tóre używane i godziny meczu, 
śrubowania cen. Natomiast dla grup były przez więl",zość uczestniczących ~'i Trzech <szwedzkich dziennikarzy przy· 
kierowniczych klasowych związków raidzie samochodów. Nawet niemieckie jcżdża z piłkarzami Szwecji. W czasie 
r:aWodowycn strajk jest najlep5zym Adlery chciały jechać na oponach Stomil, ich pobytu w Wanszawie Związek Dzień
treningiem politycznym i okazją do lecz fabryka odpowiednich rozmiarów nikarzy Sportowych podejmować ich bę
przepr<lwadzenia gwałtownej agitacji opon do tych samochodów nie pOSiadała. dzie śniadaniem. 
na rzecz lewicy i masowego werbunku Kolarstwo Sędziami liniowymi lrleczU Polska -
członków. ·W ten sposób interesy obu Szwecja będą pp. Rutkowski i Schneider. 

Odłoźone otwarcie sezonu torowego, Szwedom wręczony będzie prezent w 
grup się zbiegają, a zarazem są sprzecz- Na sobotę 19 bm. wyznaCZQne było ofi- postaci plakiety ze znakiem PZPN. 
n(' z intefesami mas robotniczych. Ro- cjalne otwarcie sezonu torowego w Ło- Ja·ko kierownik ekspedycji przyjezdta 
b-otnikom bowiem zależy na tym, aby dzi, które mialy zorganizować łódzkie z drużyną Szwedzką obecny pręzes 
uzyskać n<lwe warunki bez uciekania władze kolarskie. Na zawody te zostali szwedzkiego związku piłki nożnej p. Blof 
się do strajku. zaproszeni czołowi lwlal'ze z całego kra- Erickson, b. minister Handlu w Szwecji. 

Strajk, nawet w czaSIe dobrej ko- ju. Tymczasem kolarze warszawscy od- Szwecja pokonała w środę w spotkaniu 
niunktury i przy względneJ zamożno- wolali swój przyjazd do Łodzi i z tego międzypaJ'lsLwowym Finlandię wysoko 4:0 
ści mas robotniczych jest okresem względu Ł. O. Z. K. postanowił zawody (2:0), . 

sohotnie odwołać i otwarcie sezonu toro- Ło'd" Po orze Za"" dy l)"l'arsk'e ciężkieJ' walki i nędzy. W naszyc.h 'wa- ,- m • ..o Il. J wego naTazie oLh·oczyć. Łódź - Pomorze rozegrahe zostaną W 
runkach, gdy masy robotnicze nłe ma- Na ogólnopolski zjazd kolarSki do Ba. dniu jutrzejszym na stadionie przy Al. 
ją żadnych rezerw materialnYCh, dla domia w dniach 27 - 29 bm. udaje się Unii o godz. 17.30. Grą kierować br.dzle 
ogółu r<lbotników strajk jest kat astro- z Łodzi okol0 100 kolarzy-turystów. I p. Gerblich ze Śląska. ' 
fę, .. Zd~waloby się, że kierownictwo Lekka atletyka Drużyny wystąpią w następujących 
zWlązkow zawodowych, powołane do Rkładach: Łódź: Lass, Karasiak, Frankus, 
pilnowania interesów robotnika, pO-l Czołowy. długodysta.nsowiec lódzki~go Przygoński, Pegza I .. i II, Świętoslawski, 
winno ze wszystkich sił dą.żyć do zala- o~ręgu (4 ~ 800 m) Ivlltelstaedt przemósł Gorzko, 1(\I(1elski, Lećmiński i J{rólasik. 
twienia konfliktu bez uciekania się do Slę w . kOllCU u,b. ~e~onu. z K. S. Z. O. Pomorze: WyczyilSki., Malisżewskj, 

, . .. (OstrowlCc) do lodzkle] Wnny. W tym Wierzchowski, Woli.Iiski, Stok, Lubawy, 
straJ~u. Jest Jednak odwrotlll~. !{le- roku jednak zawodnik ten powrócił do Wierzęlewski, Kamiński, Pike, Malczew
rOWlllCze grupy klasowych ZWIązków Ostrowca i na mistrzostwach okręgu bę- ski IWowalski. 
zawodowych dążą do efektów poIitycz- dzie startował z powrotem jako zawodnik Łodzianin sędzią spotkaDla Krak6w -
nych, a nie do rzeczowej obrony inte- K S. Z. O. Berlin. Mięrlzynarodówe spotkanie Kra-
re,sów świata pracy. Piłka noina ków - Berlin które ro7.cgrane zostanie 

Nie tak łatwo jednak jest pchnąć w dniu 20 bm. w Krakowie, sędziować bę-
76 spotkaniem naszej reprezentacji bę- dzie znany sędzia ligowy p. Wardęszkie

masy robotnicze do strajku. Robotnicy dzie środowy mecz Polska - Szwecja. W wicz. Wyr6tnienie 19~dziego łódzkiegb, 
doskonale zdają sobie sprawę ze strat 75 rozegranych dotąd spotlwniach 28 razy przy.ięte zostało przez ogół sportow~w 
materialnych, jakie ich wówczas cze- wygra,liśmy, 35 przegraliśmy i 12 razy łódzkich z wielkim zadowoleniem,. 

listy do Redakcji 
Uprze.imie proszę Szanowną Redakcję 

o łaskawe wystosowanie na lamach Swe
g? pisma zapytartie pod adresem dyrekcji 
Fu'my Block Brun Sp, Akc. w Warsza
Wie, jak wspomniana firma rozumie wal
kę ekonomiczną z zalewem żydo·komuny? 

O ile mi .iest wiadomo, .iak równiei: 
szcrs~e~u, ogółowi, jest to fi.rma polsko
chrze.sC1.lanska, o czym zresztą świadczy 
podpIS na dyplomie jednego z jej człon
ków Zarządu p. Bruna, jako przewodni
c~ącego komitetu Chrześcijallskiego Ku
pll'ctwa Funduszu Obrony Narodowej. 

Z jednej więc strony przewodzi się ta
kiej wzniosłej idei, a z drugiej zatrudnia 
w swym przedsiębiorstwie l ilku Żydów i 
to przeważnie na dobrze płatnych i kie
rowniczych stanowiskach. 

Panowie - jeŚli jesteście firmą chrze
śCijellską i leży Wam na sercu dobro na
szej Ojczyzny i przymierc..;ących głodem 
POlakc)\"\:" ~o wyt~ull:1aczcie się dlaczego 
zatrudmacIe u slebIe następujących Zy
dów? 

\" centrali w Warszawie: 1) Tondow
ski~go - kierownika oddzialu, 2) Damen
steI?a.- przedstawiciela handlowego, 3) 
Womklpcra - przedstawiciela handlowe
go. 

W oddziale w Łodzi: 4) Schmalzbacha 
obecnie Stud~iilSki('go przechrztę, kie
ro'~'111ka oddZiału, 5) NieWiadomego na
ZWIska przedstawiciela handlowego. 

. W o~dziale we Lwowie: 6) Sokala _ 
kH'~'<?wlllka ocldzia~u. mechanicznego, 7). 
Ber tIga, pr.zedstawlclela handlowego. 

W oddzJale w Krakowie: 8) Bel'tiga _ 
przechrztę, kierownika oddziału. ' 

. W o~dziele w Gdyni: 9) Bema Arona, 
kwro~vnIka oddziału, 10) Bemową u-
rzędmczkę. ' 

Wca!~ ~ięc nieźle jak na jedną formę 
ehrZeŚCljanską. Cała dziesi"tka naszych" 
A wi~c? ...,,,. 

Z poważaniem 
ilarian Szafraniec, Kraków 

Nowe, Olsza, ul. Piękna nr. la. 
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Strona 8 - ORĘDOWNIK, niedziela, dnia W czerwca 1937 Numer 139 

Czerwiec 
Kalendarz mm.·kat 

Sobota: Gerwazego 
Protazego 

Aresztowanie ohydnego mordercy 

19 
Sobota 

Niedziela: Sylweriusz& 
p, m , 

Kalendarz słcwlańskl 
Sobota: Bożysla wa 
Niedziela: Bogny św, 

Słońca: wschód 3,?9 
lachód 201S 

~ __ , __ i Długość dnia 16 g, .w min, 
Księtyca: wschód 16,1:2, zachód 0,36 

Faza: :; dziel'l przed pelnią 

A~re~ re~ak[ii i a~miniUra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji I administracji 173·55 

NOCNE Dy;tURY APTEK 
Nocy d~isiejszej dyiuruja apteki: Duszkiewlo 

ezowa, Zg .erska 87, Hartman (Żyd), Brzeziń· 
.. ka 24, Rowińska. plac Wolności 2, Parelman 
(Żyd). Ceg:elniana 32, Da/l;i~lecki. PiotrkoWEka 
1%7, Wójc:.cki, 1'iapi6rkowskiego 27. Kempf. Ka· 
rolewska :n, 

Telefony: drdr pożarllej 8, pogotClwla mIej· 
Ikiego 102·90. pogotowia P. C. K. 10%·40, POlO' 
towia nbezpieczalni 208·11. 

TEATRY 
Teatr Mie iski - (Pa,rk Staezkal - .. MaI· 

żeństwo". 

PlotrkoW'lSka 94, o godz. 31 - "Pod\\'ójna 
buchal te ria". 

KINA 
Capitol - .. Jak wam @ie l'odoba", 
Corso - "Burzliwa mlodość" i "Królowa 

tańca". 
Ikar - .. Jarb;ia" i .. lliień wielkiej !W'ZYIl'OOy". 
Oświatowy - " Dziewcz<: z obloków" i "Pie-

kio" 
Metro - ,, 'l'rędowatR" . 
Przedwiośnie - "Szept milC>Ści". 
Pala~e - ,.PMada mi I oEiei". 
Rialto - .. T~iemnica EtaregO zamku" ... 
Stylowy "Panl<!Ilka z POE le - fet\t&nte • 

KOMUNIKATY 
"Hiszpania bohaterska" 

W lokalu Z. Z. ..Praca Polska", ulica 
Ks. Bandurskiego 9-11 od dnia 21 bm. (nie. 
dziela) do dnia 2' bm. (czwartek) będzie 
czynna wystawa dowodów bohaterskich 
zmagań o wyzwolenie Hiszpanii spod t •• 
roru i barbarzyństwa ;i;ydo.komunistycz
nego. Wystawa będzie otwarta od godzi
ny 18 do zz, Wstęp bezpłatny. 

Iloś~ zatrudnionych na robotach pu
blicznych. \\'oj, Biuro Funduszu Pracy 
\\' Łodzi podflje poniżej stan zalrudnienia 
na robotach publicznych w dniu 12 czerw
ca rb, na 1p1'e11ic woj. łódzkiego, amia · 
nowicie: Oddział Pośrednict",n, Pracy w 
Lod7.:i 7,218 osób, ekspozytura w Kaliszu 
:f.70:3 osóh, w PaLianicach 2.4,5~) osób, w 
Piotrkowie TI'\'h, 1.595 osób. w Radomsku 
87::) osób, w 'l~omaszowie Ma7., 1.3:Ji osób, 
razem 17,HJ8 osób. 

Łódź. 18. 6. - Na ul. 
skiej zatrzymany został w 
letni \Vład~'sław UrbaI'lski, 
niec wsi Vlola Janowska. 

Lutomier
piątek 25-

mieszka-

Ul'bail 'ki żył w nieślubnym sto
sunku z córk~ sąsiada, U-letnią. Wła
dYSławą Sterczewską. \Vynikiem tego 
stosunku byla córeczka. licza,.ca już 
półtora rok'u. Dnia 4 czerwca rh. w 
Sądzie Oln-ęgowym w Łodzi odbyła 
się ror,pra' ... ·a. na której r,asadr,ono od 
Urbailskiego sumę po 13,50 zł mie
sięcznie na utrzymanie córki. Na roz
prawie pogodzili się, gd)'ż Urbań.ski 
zgodził się na zaślubienie kocha.nkI. . 

Od tej chwli zginęła Stel'czewska l 

córka. a' nie zjawił się też Urbański. 
Dopiero 15 bm, prz~'padkiem psy wy
wlokŁy zwłoki dziecka, córki Ster-

niu ważności zagadnienia, rzemiosło 
wspólnie 7.: przeclstawicielami szkolnict~a 
podejmowało jednogłośnie uchwał~', dązą
ce do podniesil'nia. zawodowego l kultu
ralnego rzemieślników chrześcijan w Ło
dzi. 

Ulgowy egzamin czeladniczy. \\7 d!l' 
30 bm. kOJiczy I'ię termin do składama 
podań o u\Y7:!2'lęc1nienie dopuszczenia. do 
egzaminów czeladniczych. Do egzammu 
czeladnic7.rgo mogą przystąpić n~ 7.:~sa: 
elach ogólnie obowiązujących rówmeż l CI 
kandydaci. którzy odbyli naukę u pryn
c~'paiów nie posiadających dy-plomów mi
strzowskich, oraz nie mających zarejestro
wanej w Izbie umowy o nauce zawodu. 

Podania kandvdatów do egzaminu cze
ladniczego nadesiane po dniu 3q bm. ~)ez 
świadectw Ukollczenia normalne] nauki u 
mistrza na podstawie r.arej{ostl'owanej 
przez Izbę urnow):, nie bp,(lą rozpafry,,'a
ne, 

NOTUJEMY 
Obłuda socjalistyczna. PiRaliśmy na 

(rm miC'jsru o stosunkach, jakie wytwo
r'zyły się w fabryce ,.Pierwsza Rudzka" ~ 
Rudzie Pabianickiej. gdzie wplywaml 
dziele, się socjalistyczne zwia,7ki kl;1so\\,(', 
i enperowska "Praca", Podkreśliliśmy i 
napiętnowaliśmy wtedy ohludę socjal-en
perowskirh menerów, którzy mają dla 
tumanienia mas ha"la demokratyczne i 
ciągle domagają się dpmokratycznych ,~'y
bel'ów, ale wtedy. gdy są zflg'rożo~e I~h 
part~'.inC' interesy używają wszy~tkleh sll. 
bv nie dopuścić do wylwl'Ów, ~'taki sp 0-
f,6b nic dopuścili do' wyborów dplrgató"f 
w "Pi en\'sz ej Rudzkiej", gdyż miaIa wy
stąpić z własną listą ,.Praca Po]sl,a". co 
w~wołało wśród zg-ranr,i paczld socjnl-en
perowskirh sługusów ?ydowskiego kapl
tll.łU pa1'ok~rzm slrachą Dziś. po 1'ar. dru
i6 7ajmujf'my się tymi patrntowan~'mi 0-
brOIlcami robotników, ,y ubiegły wtorek 
zwołali oni w "Pipl'wszrj Rudzkiej" ze
branie fabryczne. na k1órym omawiano 

KRONIKA MIEJSCOWA ,,7.:ereg spraw robotnicz~'ch, m. in. uch"'a-
Przeniesienie agend ubezpieczalni. lono opodatkować sip, po 20 J:!;r na s1raj-

Obecnie poczynione l':Ostaly jut. pn:~'golo- kujących rohofników w Biał~'mstoku. 
wania do ll'anslokacji obwodów leczni- Na porządku rlziellnym znalazła sip, ró
cz~'ch 'Cbezpieczalni Społecr.nej w Łodzi. wllież sprawa opodatkowania się na FO~, 
Translokacja nasląpi do dnia 30 bm, tak J tu znów socjaliści okazali Swe właściw~ 
że 7.: dniem 1 lipca rb. obwody lecznicze oblicze. Oto wniosek w tej sprawie pre
lJr7.ędować będą już w nowych 10,kalach, zvdium :r.eb1'ania zrcfel'owalo w laki spo· 
Centralna (śródmiejska) lecznica obwodo- sÓb, że :r,drr.orientowani 7.:ehrani nie wie
wa przeniesiona zostaje 7.: gmachu przy dzieli wł;Jśch,'ie o co chodzi. 'Wniosek o 
Al. Kościusl:ki Hl do lokalu Z'CSU przy QPodatko\\'anif' się na FO:\', w takich wa
zbiep:u uL Sil'nkiewic1.2. i Pierackiego, '\\' runkach upadł. DopiC't'o po zf'hraniu 1'0-
now~'m lokalu ze względu na szczupłość bot nicy 7.:oripntowali się, że pa(Ui ofiarą 
pomipszczeń ulokowane zoslają admiDl- podf';tępu socjalil'tów i jako reakcję na to 
stracja obwodu, apleka, Ol'az gabinety spe- niesłychane postępowanie samorzutnie na 
cjalistów lekarzy w dr.iale chorób wen e- skutek jnicjatyw~r naodowców stworzyli 
n'cznych, jaglicy i gruźlicy, natomiast Je- listę składek na FOX Postępowanie me
k;Jrze-specjaliści w dzi1)lc chorób kobie- nr.rów 1'0(',ia1ii'I~'czn~'ch j ich sługusów 
e~'ch (akuszeria), oraz w dziale chorób u- spod znaku .. Prac~'" wywolało wśród ro· 
,-zu, gardla, nosa przyjmować będą cho- botników wielkie oburzenie, tym więks7.e, 
rych w prywatnych gabinetach, że socjaliści dowied:r.iawszy się o wielkim 

Lec:>.:nica poludniowego obwodu 1. ulicy poworl:>.:pniu li~t~r skladek nlt FON, rozpu
Lokatorskiej :r,ostaje v.' całości przenie· ~cili perfidna, plotkę, że składki te są zbie· 
~iona do budynku ubezpieczalni przy ul. rane na, .. czerwoną Hiszpanię, 
Leczniczej, Pomieszczone zostają w no- Te ostatnie w~'stąpienin socjalistów już 

I 
czewskiej. zakopane w polu, Zarzą.
dzono poszukiwania i w sąsiednim 
dołku znaleziono zwłoki Sterczewskiej. 

Oba trupy były strasznie zmasakro
wane, co wskazywało na morderstwo. 
\Vobec tego, że Sterczewska wyszł.a w 
towarzystwie kochanka, od razu padło 
podejrzenie na Urbańskiego, za któ
rym wszczęto poszukiwania. 

Nocy wczorajszej po1icja Za~l'zYIl!a: 
la Urbailskiego na ul. LutomlerskleJ. 
gdzie ukrywał się w szpelunce zło
l:ziejskiej. Urbański przyznał się do 
7amordowania kochanki i nieślubnego 
dziecka i wyjaśnił, że chciał się w ten 
S!iOsób pozbYć kłopotu. gdyż mi:;tł u
patrzoną inną. posażną. pannę na z0I.J.ę. 
Potwornego mordercę osadzono w WIę
zieniu w Łodzi. 

gani-zatorom takiego 
czy. 

nietaktu nie wyba-

JUDAICA 
Nowy rodzaj ły.dowskiego wyzysk~. -

W zwiazku z obecnym okresem ud~lela
nia urlopów robotnikom i prac.o~vIltk,om, 
stwierdzono szereg nadut.yć i kombma
cvj szczególnie popularnych w żydow-
8ki~h zaklarlach pracy i w odniesieniu do 
polskich robotnil(ów. 

Najpopularniejszym sposobem zmniej
szania należności urlopowych jest po
wszechnie obecnie stosowany system 
zmniejs7.ania liczby dni pracy przed u
dzieleniem urlopów. Jest to zres7.:tą cał
kowicie zgodne 7. przepisami ustawy, kt~ 
ra ściśle nie unormowała. tych kwesty). 

Innym natomiast sposobem, kolidują
cym już całkowicie 7.: prawem. jest zmu
szanie robotników i pracowników do pod
pisywania pokwitowań.. iż urlopy otr7.:Y
mali i z tpgo tytułu me roszcze, żadnych 
pretensyj do pracodawcy. 

W ,,;iększych fabrykach sposób ten jest 
wZl!lędnie utrudniony i niebezpieczny, 
szczrgólnie jeśli chodzi o robotników. 

,,, mniejszych natomiast fabrykach, 
oraz w odnil'sieniu do pracowpików biu
rowvch, handlowych itd. żydowscy praco
da,,;cv r,l1luszają 'do podpisywania pokwi
towal1 oraz o~wiarlczenia, że pretensje ! 
tvtulu urlopu zostały załatwione, grożąc 
W Pl'zPcl\ynym razie redukcją. Rzecz ~ro
zumiała, że w obawie przed bezrobOCiem 
niewielu jed~'nie przeciwstawia się. Na 
zjawisko to zwróciły uwagę związki za
"'odowe i na skutek interwencji zarządzo
na została obecnie kontrola zakladów 
pracy, celem stwierdzenia nadużyć, 

Kontrola ta, rzecz zl'ozumiałfl, jest 
mocno u1rudniona, to też poza t~'m za
rządzono specjalne obsel','acje ze stro;ny 
związków zawodowych, by nie dopuścić do 
wy7.:ysku robotników. 

KRONIKA POLICYJNA 
tydowscy doliniarze Da gościnnych 

występach. I\a ul. I\al'ulowicza zatrzy
mani zo"tali przez policję dwaj zaworlowi 
złodzieje kieszonkowi 33·letni Jankiel 
\Vajnsztok i U-letni SzuHm Szelkorn, 
przybyli z Warszawy na gościnne wystę· 
py. Zatrzymani są znani jako niebez· 
pieczni zlodzieje i wielokrotnie byli ka
rani nie tylko w kraju, ale i za granicą. 
gdzie •. rozsławiali" polskie imię. Obu za
trzymanych rzezimies7.:ków osadzono w 
arr~zcie. 

Uparty żebrak. Przed sąr'em starościń
s,kim odpowiadał 17-letni Marian Chmie
leC'ki. Młodzieniec ten przed 4 łaty, ma
jąc lat 13, zbiegł z domu rodzicielskiego 
i mimo ,l'ielokrotnych kar ze strony ro
dziców, ostatnio zaś ze strony wladz, u
parcie trzyma się upatrzonego raz proce
deru że-bractwa. Chrnieleckiego ostatnio 
7.atl'Z~'mano "-' Łodzi na żebraninie. Sad 
slarościli"ki .,.ka zał recydy~"iBtę iebraka 
na 1 mies. aresztu. x 

wym budynku administrae,ia obwodu, ap- ostatecznie 7.dl'arlziI\' właściwe oblicze i\T(t; S'ł'eb)en1/Tn ekranie 
teka, dzialy lekarzy-specjalistów we wszy- bonzów sporl znaku 'PPS i związków kln-
stkich dziedzinach specjalistycznych. sow\"ch, klórzv ostatnio hard7.0 silnie "TaJ"emnica starego zamku" 

Przy ul. Leczniczej ma być również li' podkreślają i=\\,'ój "pozytwny" stosunek do 
ruchomiony od 1 września rb, drugi punkt zagadnień obron~' narodowej. ,y jaskra- Kino "Rialto" 
zakładu wodoleczniczego. \\'rj spncczności do tego stoja ostatnie Jest to sentymentalna. historia o eg:r.al-
Z ~YCIA ORGANIZACY.J \V~'stąpienia lokaln~'ch kac~rków partyj- lowanej ksi~żnic7.ce, piękn~'m hrabiu i 

nych, klórzy okazali swe patriot~'czne ob· 'l't" , R d .. . Z Tow. Śpiewaczego "Echo". Zarząd nIc l OSCIWC] macosze. zecz ZleJe SHl w 
zawi.adamia swych członków, że w ponie- licze, przedwojennych ~iemczech na dworze je-
d ' ł k ] , "1 b d 19 J E k POD PRe"G I ERZ rlr:rgo z drobnych na pól udzielnYCh ksią-1.13 e " (11180 ~ JTl. o 11;0 Z. • • ' 'S, ..... ;w l ' d 
piskup \Yłodzimi,>rz Jasiliski w związku Donoszą nam z All'k"atldl'owa o n:eby"a- ż<1t i na rży przyzna!.:, Żl' oprawę la ({'go 

, .. Ś K k" b d . filmu Opl':\cowano barflzo st:uannie. Za-
7: wi7.~'lac)ą parafll 'w. !'Zys ' j(~J ę ZIe le pl'Zykrym fakcie, Tamtc.i"z ~' cech mi· 
wi7.~·towal w lokalu naRz~'m chóry para- stl'7.Ó", s10lal'Ekich cl1rzr;f;cijan z racji równo t1f'kol'!lC'je, jak kostiumv i wi(Joki 

l h z(,słah,' 1.(> sob:> i z ppoka doskol1l\le sha!'-fj'llnf'. wobec cZPg'O za1'zą( zaprasza SWYC rzact1kic,j 110 l'ocznicJ,' ",,'ego zalożen;a 01'- 'I 

I I Ó ,', l ·h ' k ó mOJlizowanr, Gra al'l~'stó\Y niczIa, sZ<'7.e· cz 011 \. I\' pO[lIf'1'HI1l.cyc l. cz~'nlly(, , Ja - r - l!anizu,ie piękn!l ul'ocn,'"to;Sć ,iubilell€.ZO\~ P. " t k' , ,,-' \ gólnip rlobrz!' gra Han,:;i Knoteck. wvko-
\\ 1l1PŻ l ~~'I11pa Y'ow na powyzszą uro- Jn lc.l'a t\,'wa cechu, zmierza,l'ąca do te,zo. J t " .. nawc7.yni roli IJl'zcśladowt!l1ej ksir.żniczki. 
r7,~'S os(', a,by urocz~'.;;tości juhileu€zo\\ e odbyły się Ma OIla dużo wrlzięku, umie wczuć się w 
KĄCI KRZEM I EśLN ICZY w jaknaj6zerszych ramach, to znaczy aby swą rolę i istotnie 7.:jednywa serca wido-

Opieka nad terminatorami. \V tych mogło w nich wziąć rówTIież i udział cale wni. Również i inne role wypadły do-
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KRONIKA PABIANIC 

Redakcja i administracja "Orędownika" 
ul. gen, Orlicz-Dreszera :J, tel. 230, 

Oświatowe - "Upiór na sprzedaż". 
Luna - .. Zemsta Johna Ellmana". 

Straż pożarna zaprasza na "Noc Kupa. 
ły". W sobolę, dnia 19. bm, \\'iecz, na sta· 
dionie firmy Kru<,zender urządza miejsco
wa Straż Pożarna zaba\\ ę nubliczną pod 
nazwą "Xoc Kupaly". Popisywać się bę
dą harcerze, So kół. J( /'ut'zenderu K, S, itd. 
oraz przygotowuje Bię mnóstwo niespo
dzianeIk, Dochód z tej imnrezy przezna
cza się na beczko\yóz ella straży pożarnej. 
\,"stęp na stadion iO, 20 i -:0 gr, 

UroczysLj~ 'Poświęcenia sztandaru In. 
walidów_ W niedzielę. dnia 20. bm, tut. 
placówka :.e)?ii Inwalidów 'Wojennych 
\\7ojsk Poh,kich urza;dza uroczystość po
święcenia nowe)?o sztandaru, 

Ważne dla czeladników murarskich ł 
ciesielskich. "',;zystki m czeladnikom mu
ral'Skim i ciesielskim ubiegając~'m si~ o 
ułgi IV e-gzaminach czeladniczych przypo
minamY', że ostateczny termin składania 
podań do Urzędu Wojewódzkiego uplywa 
dnia 30, bm. Podania wnosić należy za. 
pośrednictwem sekretariatu Zw, Rzemieśl
ników Chrze,ścijan przy ul. Pułaskiego 
Zamkowa 29. 

tydzi nie chcą ujawniać cen. Za prze
kroczenie pl'zepiBólV w pl'Zedmiocie ujaw
niania cen pocią.gnięty został do odpowie
dzialności karno - administracyjnej Cho
tek Mania, zam. przy ul. KościusZlki 1. 

Ukarani tydzł. Grosmann Feifel, zam. 
Pułaskiego 9, zaprzą-gnąl konia oruparzone
go, za co pocią.gnięty zo/',ta1 do odpowie
dzialności. Ostatnio policja sporządziła 
'Protokół za tamowanip ruchu Joabowi 
,"VoHowi , Zl\m, przy ul. Zamkowej 11. 

Na walkę z gruźlicą. Ostatnio uną
().zona kWe6ta uliczna i zł>iórka ofiar na 
pomoc dla gruźlików dała og-ólny wynik 
zł 178,60 z czego z1 1114,70 zużyto na wy
datki. a zł 663,90 przezn?czono na właści
wy cel. 

Niebezpieczne drzwf. Pabianickie Za
!kłady Włókiennicze (daw, R. Kindler) po
siadają przy ulicy Zamkowej portiernię, 
której dl'zwi nie otwierają aię jak być po
winno do wewnątrz portierni. lecz na ze
wnątrz - na ulicę, tak że są niebezpieczne 
dla przechodniów. bowiem każdy przecho
dzący cho-dnikiem może być każdej chwi· 
li udC!'7.0ny przez niespodziewanie otwo
rzone drzwi. DyrekCja Zakładów winna 
spowodować przerobienie drz\\'i. 

Szczęśliwy upadek z trzeciego piętra. 
Przy ulicy " 'arszawskiej 11 z rus7.:towa
nia z wysokości trzeciego pitęra spadł ro
botnik Arkuszewski Leon, lat 39, zam. 
przy ul. Gawronskiej 7. Upadek na szczę
ście nie byl groźny, gdyż Gawroński za
trzymał się na niższych rusztowaniach. 
wskutC'k czego siła upadku znacznie się 
zmniejszyła. 'V rezultacie Arkuszewski 
doznał jedynie lekkich obrażell. Przewie-
7.iono go do szpitala miejskiego, ~(1zie pa
rę dni pozostanie na kuracji. 

KRONIKA ZGIERZA 

Ciekawa wysława. W lokalu Stron
nictwa Naroclo\y"go w Zgierzu przy u}, 
Pilrmd",kieg-o 28. zo.stala l:rządzona wysta
\\'11. pam iątck z narodowej Hiszpanii. 
\Vtitę.p na wysta ,,'ę jest bezpłatny, 

Z jarmarku miesięcn:ego. W środę, 
dnia 16, bm. na placu im. Józefa Hallera 
przy uJ. Aleks:1ndrowskiej odbył się mie
sięczny jarmark, na który przybyło oprócz 
miej8cowych \delu strag-aniarzy z bliż
szych i dal,;zych miast. Z ogólnego prze
glądu handlu stl'ag;aniarskiego należy 
stwierdzić przed \\'i'zY8tl;:im, że tak miej
scowe SPOJCC7,C{h~t\\'0 jak i liczni przy
jezdni ehętnil' kupowali u straganiarzy 
chrześcijaMk., których nie bl';Jkowało we 
wszy,;tkich rodzajach handlu, Żydow
skich straganów bylo mniej. 

Akademia ku czci Chrystusa Króla. W 
związku z kongresem ku czci Chrystusa 
Króla jaki odbęc1zip się ~, Poznaniu, miej
scowy oddział Katolickiego Sto\\'arzysze
nia yfężów organizuje w nadchodzącą nie
dzielę. dn, 20. bm, ". sali Towl Śpiew. 
.. Lutnia" przy ul. Pierackiego 2, po nabo
żeliat\\'ie sumo\\'ym, o godz, 12.15 uroczy
€.tą akademię ku czci Chrystusa Króla. \V 
prog-l'a m i e a kaclemii przewidziane są, 
pl'zen)ó\\'irni a prezesa sto\\'arzysz.enia, 
inź, T \\'0 l'osa, mgr, Li"ieckiego i p, Bole
Blawa Zac7.Y{lL,]dego. Przemówienia będą, 
opal·te glównie na temacie: .. Potrzeby za
sad chrześcij,lIi"kich w ż~'ciu spoJecznym, 
!!,ospodarczym i k1J1tul'alll~'m', Pal'flfianie 
winni bardzo licznie sta\\'ić się na lę cie
kawą akademię, 

KRONIKA ALEKSANDROWA dniach odbyło się w Lod,;i posied7.:enie społeC't.:eńBtwo pol .. kie, s'PotkaJa się z ogól- brze - np, książę i młoda księżna-maco
Komhji Oświaly Zawodowej i Opieki nad nym uznaniem, \1,' ostatnim jedna'k cr.a· cha stanowią doskonalą parę aktorów. -
trrminalon:mi. l'd,.;ial w posiedzl'l1iu sie za6zl~' w:,<'padki, które w wielu kojach ;-;:atomiast reżyseria wypadła słabiej i to Aleksandrów będzie miał własną rzeź. 
wzir.h pncct5tawiciele kUl'atot'lum , .... ar- \yywoJują oo\\'ażne zf1stt-zeienia, l\liano- le względu na scrnarius7., cośkolwiek nię. Mag-islrat miasta Aleksanclrowa 
:<\r,awskiego 01'[\Z łód7.:kich wład7.: rzewieśl- wicie do" iadujemy się, iż zarza,d cechu - ckliwy i rozwlekły. Jednakże poszczegół- sprzedał starą E'lek(rownię, która nie od
nicz:ych. \V Loku obrad komisja powzię- w wiadom~'m jemu tylko celu - zaprosił ne sceny są czasami świptne - tak np. powiadała zupeJnie nowoczesnym wymo
ł~. !l7.erl"g ważll~'ch l1chwał To dziedziny nu urocl1:y.".l()ści 7.\yiązki żyrlom5kie i po- eJ)izod choroby księżn~~, ktre-a. w lym epi- gom techniki i ",łaśc, byla zuiwlnie' bez
rłnh:57.1 akania zawodowego, dOl'kona lenia "zczeg-ólnych Ż~'dów z A IE'1'o';androwa. - zodzie l'zecz~'wiście doskonale zagrała. ut.yteczna. Miasto czerpać h-:dzic prąd z 
7.a\\o<lO\\'rRO i w sprawach opieki nat! ter- O ileby udzial Żydów w lak pi~kncj uro- wyparł! barrlzo mocno i pl'zekonywująco, elektrowni zgiel'skirj, Za pieniądze, ohzv
Illll1aIOr<1ll1i. czystości dOi'izedl do skutku, spoleczeństwo ,fpst to może jed~'n~' m01l1rnt cokolwiek man.e ze Rpl'zedaży rlektrn\\'ui magi 'trat 

?\ależy podkreślić fakt. żr w zrozumie- 'Polskie w~"pa(lku tr-go nie zl'o.zumie i or- niesamowi1y i uspl'awiedliwiujący tytuł, zamIerza wybudować rzeźnie, 

Prenumerata mies:~cznif! (7 wydan tnodrtiowo). r; odbi6rem w &&,enturac.h 2.ag tli. Z.II cen. trala Pozn.1i. iw. ~Heill. 'lO. P. K , O. P05n.tI 200.149" Tel~f.)n! ('entl'~~,: ~ij·~2 14·76, 
odn_nie do doa_ o.p.wiedn.ia doplata. N. pocstacla i - liet_w" Jil·07, 44-41 ~.J·24, 39-M: PO ~odl. lj o.rll& .", niedZiel .. I AWlę'H' 1Il-.! L4·,6, 33·07, 

OrędOWDleka lDiesi~ 2.M &l, Itwa.rt .. inie 1.-. f"oczta przyjmuje sam6wien:a tylko Redaktor odpowi.@dzillnT.AndrHjTl'eIlaI:Poznania.Zawiadomoś(,;lartykułYZDl, 
na G W7dati tnodniowo (bel poniedzialltoweiOl. - Pod OPBSh W Pot.CI! 

S - zl miel!:ecmie Naklad i cr.cionki: DNU:.rn:. Pobka. SpOlka AkC7jn •. Po:ma1\, Iw. MLrci.D Wiz: odpOwia<'ls WladYIiI .. w Ma.cw.., L6dt, Piotrk<1W8ka ~1. - Za og!0i!'~",ru8 I rl.'K! my: AntOJ1i 
i.O, Rętop.60W n:ez!lm6wio~cll ~.ltcja nie .wraca. :Le8n lf!wie& I: Posn.ni •. 
W rll'llip W'Y'I78dk6w ~,,,,'Yiu" sl1ycb 11>1, wytsZlł . ...-~ w ......... .tnI~ tt1t., W)'1ławn :ctw" aie 4Xlpowi.ds ft ~~ ........ ~ • lIl'll't.\ P'I'lI .... a ~ .. gan~8 sie nieóotltar-
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t13) 
Czegóż chcecie wreszcie? - za.

wołała chwytając za rączkę od dzwon
ka, aby przywołać służbę na wszelki 
przypadek. 

- Czy mogę ośmielić się przemó
:wić do pani - wyszeptał de Lancy 
dzikim z obawy i niepokoju głosem. -
Do pani, nieszczęśliwej, lecz zawsz~ 
tak uroczej, nieporównanej jak Julia, 
gdy ją pierwszy raz ujrzały oczy Ro
n:~a. Jakież słowa znajdę, aby wyra
ZIC .to, co ja, niegodny sługa, dla pani 
czuJęl Jakże cię pr,kekonam o mojej 
głębokiej, beznadziejnej miłości! U
czyń mnie pani swym niewolnikiem, 
pozwól mi służyć ci zawsze, a nie od
pędzaj mnie, daj mi żyć przy sobie. 

. Zd.ziwienie Viviany było nie do o
JHsama.. Podobne słowa w takiej 
chwili były najprzykrzejszą kroplą 
~ całego kielicha goryczy, jaki wychy
lić musiała. Groom ośmielił się wyra
zić jej swoje uczucia! Do jakich więc 
głębi wstydu i poniżenia upadła! 
Szczęściem przypomniała sobie, że po
trzeba jej było w tej chwili oddanego 
przyjaciela, że żadllej ofiary odrzucać 
nie powinna. Zręczne i przebiegłe osC).. 
by wiedzą natychmiast, jak wiele złe
go lub dObrego najmniejsza okolicz
ność sprowadzić na nie może. 

De Lancy może jej być pomocny w 
ułatwieniu ucieczki. Wrodzone tchó
rzostwo nie pozwalało jej przedsię
wziąć nic ważniejszego na własną rę
kę. Chciała już być daleko poza grani
cami Anglii, w której doznała tyle 
trosk i zawodów; ale myśl o samotnej 
podróży, o znalezieniu się na szerokim 
świecie bez żadnej opieki, szczególnie 
w takich okolicznościach, przerażała 
Ją do najwyższego stopnia. 

- Jeżeli życzycie sobie mf słuźrć 
-- rzekła zamyślając się i wzdychaj'ąc 
s:łęboko - to możecie jeszcze na jakiś 
czas przy mnie pozostać. Pamiętajci& 
tylko, proszę, żem biedna i że niczego 
ode mnie spodziewać się nie możecie. 

Sądziła., że takim powiedzeniem 
najlepiej wypróbuje jego usposobienie 
] zobaczy, jak dalece jest on bezintere
sowny. 

Viviana była zawszs wyrachowana 
l teraz udało się to jej w zupełności. 
Odpowiedź jego była potokiem słów 
gorą.cych, namiętnych, które jeżeli jej 
nie obraziły, to tylko dlatego, że była 
zbyt zgnębiona, aby na nie zwrócić 
mogła uwagę. \Viedziała, że życie jej 
odtą,d będzie jednym cia.giem usiło
wal1, aby zwalczyć miłość, jaka. tlała 
w jej sercu, aby zapomnieć Geralda. 
Wiedziała, że ani od niego, ani od 
ludzi, którzy ją. dotl).d otaczali, nicze
go spodziewać się nie mogła; wyrzu
cona na wzburzone morze, uchwyciła 
się jedynej deski ratunku, jaką w po
bliżu znalazła, przyjęła życzliwość 
l ofiarowane sobie usługi ex-grooma i 
e x...a.k tora. 

- Spodziewać SIę czego od 'Pani? 
c- zawołał tenże rzucając się jej do 
stóp. Uśmiechu jednego błagam, a bę
'dę stokrotnie za me oddanie się wyna
grodzony. Ja nie jestem tym, czym się 
-pani wydaję, nędznym groomem, dla 
którego stosownym towarzystwem są 
tylko furmani i masztalerze. Nie, pa
ni, otrzymałem wyższe wykształcenie, 
znam poezję i muzykę, mogłem dojść 
00 sławy, ale przebacz mi pani, Osza
lałem i pokochałem cię całą, duszę.. 

- Pan mnie pokochałeś? - rzekła 
'Viviana, bardzieJ jeszcze zdziwiona. 

Viviana słuch.ała czując, że to je
szcze nie wszystko, że on musi mieć 
coś więcej do powiedzenia. Biedny de 
Lancy ani się domyślał, z jaką, ironią. 
pogardą. i wAtrętem byłby po swym 
wyznaniu odpędzony, gdyby się o
śmielił wyrzec te słowa przed kilku 
'd.niami do światowej panny i bogatej 
dziedziczki. Viviana zapatrywał!,l się 
in·aczej na wszystko i tolerow.ała sza
leństwo młodzieniaszka. 

- Ach! Tak ja cię kocham, pani, 
i mówiąc to tobie muszę dowieść, żem 
nie tak bardzo niegOdny tego zaszczy
tu, jaki ci się wydaję. Pracował lfl du
żo, studiowałem życie i naturę ludzkę.. 
Szekspir nieśmiertelny był moim nau
czycielem! W nim czerpałem wska
zów]d, on był mi radą. i przyjacielem. 

Nie pogardzaj mnł. pani. lam jest tym 
nieszczęśliwym aktorem, który pisy
wał do pani przed kilku miesiącami. 
Na moje pelnę uczucia. listy nie otrzy
małem ani słówka odpowiedzi; wie
działem, że zginąt muszę, jeżeli wię
cej pani nie zobaczę; zacząłeru więc 
układać plany i projekty. Zniżyłem się 
do Służby, aby być bl1żej ciebie; nie 
odpędzaj mnie pani, pozwól mi służyć 
ci przez cale życie i umierać dla ciebie. 
Oto moja jedyna prośba. 

Potok tych słów z trochę teatralnę. 
gestykulację. uczyniłby go śmiesznym, 
gdyby poza pustymi wyraz,aroi nie u
krywało się głębokie, prawdziwe uczu
cie. Ono to zaniepokoiło Vivlanę, lecz 
zarazem sprawiło jej pewną. przyjem
ność. 

De Lancy był wcale przystojnym 
chłopcem i miał dużo dystynkcji w 
ruchach; zrobił on na Vivianie od sa
mego poczę.tku dobre wrażenie, a jego 
romantyczne uniesienie i zapał po
chlebiły jej trochę, ponieważ przyszły 
w porę, wtedy, gdy o sobie zWl}tpiła 
i gdy ję. wszyscy inni opuścili. 

Niezrównana radość ogarnęła At
freda de Lancy, gdy już wypowiedział 
to, co mu leżało na sercu; samo wy· 
jawienie miłości jest już przyjemne 
i sprawia pewną. ulgę, choćby wszelka 
nadzieja wraz z nią miała. zniknąć. 
Purpurowe światło ognia, -płonę.cego 
na kominku, złociło jej Włosy, czolo 
i nadawało żywszą barwę malowniczo 
układającym się fałdom jej czarnego 
aksamitu. Policzki Viviany zarum!&
niły się silniej, gdy po chwili milcze
nia rzekła: 

- A więc pan byłeś a.ktorem i pi
sywałeś do mnie? Prawda., e~ sobie 
nawet przypominam. Służąca przyno
siła mi jakieś bileciki, ale ponieważ 
nie czy tyw f.\. łarp iligdy podObnych 
głupstw, pańskie płonęły na kominku 
wraz z innymi. Ach! Jak to można 
być tak nierozsQ.dnym! Więc pan nie 
jesteś bratem mojej Mortoll, jak dotąd 
myślałam? 

De Lancy uchwycił jej rękę i sto
ją.c tak przed nią zapomniał na chwilę, 
że Viviana jest najbardziej wyrachO
waną kobietą. 1 nieodrodnę. córę. zma
terializowanego stulecia, a miał ją za 
bOginię miłości i piękna; za ideał, kt6-
remu podobnego znaleźć nie było moż
na. 

- Nie, nIe! - za.wołał gwałtownie 
- nie iestem jej bratem, mój ojciec 
jest właścicielem -posiadłości dem
skich, wydziedziczył mnie za to, żem 
sprzeciwiają.c się jego wo"li ~ostał ak
torem. Przełożyłem powołanie nad 
dziedzictwo, w . duszy mo.fej obudził 
si~ namiętny zapał do sztuki, którego 
ugasić nie mogłem. Cóżby, mój Ojciec 
powiedział na to, że jestem groomem, 
kiedy mnte nie chciał znać jako akto
raI ~ wyrzekł de Lancy, pa.daj~c znów 
przed ni". na kolana. - Ale mnie to 
nie obchodzi, bO inaczej nie mógłbym 
być przy tobie, pani. Pozwól mi pozo
stać i ubóstwiać cię jak dotąd. 

Klęczał przed nię. w efektownej po
zie, mówił głosem wzruszonym i do
pię.ł celU, bo wywołał peWien roqz,aJ 
rozczulenia. Poza ta, wystudiowana do 
jakieJś !lztuki, wyciskała. łzy inteli
gentnej publiczności, szczerze współ
czuJą.cej rozpaczy nieszczęśliwego, 
poruconego kochanka, lub o złama
nym sercu ojca; UlStosowa.ł jł do tej 
okoliczności i udało mu się nieźle. 

- Muszę Prince's Gate natychmiast 
opuścić I - zawołała. Viviana rozka
zujQ.cym tonem przerywając jego de
klamaCję. - Słowa te sę. bardzo ład
ne, szczególne na scenie, ale zdaje mi 
się, że dość ich mamy na dzisiaj. Po
staraj się pan uspokoić i bądź prak
tycznym, chOCiaŻby przez wzglę.d na 
mnie; . będziesz mi użyteczny w ten 
sposób i Ińoże cię za to wi~cej polubię. 

Tak ugłaskany, uspokoJony i przy
wołany z nieba marzeń na ziemię de 
Lancy nie omieszkał upewnić, że bę
dzie najszczęśliwszym, gdy go uznają 
za Zdolnego do czegokolwiek. 

- A wiec - rzekła zwolna, jakby 
ustanawiając ,się nad tym, co mówi 
- postaraj · się pan o zamknięty po
wóz, niech czeka u boczneJ bramy naj
dalej za pół godziny. Weź pan z sobą. 

Percha 'do dorotki, dopomoże on przy 
zd~waniu bagaży i odjedzie powozem 
na powrót do domu. Muszę być jutro 
przed południem w Paryżu. 

Zbladła mówiąc to i drżała całym 
ciałem. Krok f na który siQ odwaźyła., 
nie był błahostkę., ale stanowczQ 
wp!ynę,ć miał na całe jej życie. Opu
ścić miała Anglię z swym groomem 
Alfredem de Lancy; wszak taki postę
pek musi ją w IJc~ch świata skompro
mitować; ale czyż ona teraz zważać 
będzie na gawędy Itldzkie? Potrzebuje 
życzliwości i opieki, a pra.wdziwe u
czucie Alfreda zobowię.zało ją nie- . 
zmiE:rnie. 

W chwili zWitpfenia, gdy tycie 
wydaje nam się pustyni i i nic nam go 
nie oslad~a, przyjmuj6my z wdzięcz- · 
nością najdrobniejszę. oznt\kę życzU!
wości. 

Zycie Viviany było dotychcw jed
nym łańcuchem, którego ogniwa skła
dały radości i rozkosze; -przyzwyczaiła 
się tak do tego, że istnienie bez nich 
zdawało Jej się niemożliwe; nie miała 
wyrobionego zdania, ani charakteruj 
oprzeć się nie umiuła, gdy jl). coś wa
biło i pociągało. I teraz więc postano
wiła oddać się jedynie rozkoszom, 
przyJemnościom i zapomnieć Geralda 
Bawił j$ SW$ namio.tną miłością tle 
Lancy, a jego uczucie pochlebia.ło jej 
trochę. 

lakże on je: musiał kochać, gdy 
dla niej wyrzekł się o)cowskiego dzie
dzictwa, gdy nie zawahał się l>omiędz~ł 
nią a sławą, jaki mógł lIobie zdObyć 
na deskach teatru. Była prawie zado· 
~olonę, z tego, że nie otrzymaŁa wprzód 
lllnej propozycJi. 

Wdzięctność aktora za. jej 'Pełne 
dobroci zachowanie· się malowała !"ię 
w jego oczach. Czuł się w usposobie
niu więźnia, którego wyprowadz<mo 
z ciemnej, Wilgotnej celki na świeźe . 
orzeźwiające powietrze i pozwolono 
mu cle~zyć się w pełni SWObodę. i ja
snym słonkiem,' które mu od dawna 
nie przyświec2j.ło. Ni. umiał dość oka
za6 radości, prtepełniaję.cej jego serce, 
gdy Viviana pozwoliła mu łaskawie 
swoją ręk~ podnieść do ust. 

- Jakaż to stkod&, że jestem tak 
biedna! - rzekła przebiegle, nie przy
znając się do uratowanej tak zręcznie 
fortuny. 

- Ja przeciwnie, Bogu dziękuję ta 
ubóstwo i kłopoty, jakie spadły na 
panil) - odparł szczerże. - Bo inaczej 
czyżbym mógł OdzywaĆ się w ten spo
sób do pani? Choć !'-detronizowana 
jesteś zaW8ze moją. królową. Cót In! 
szkodzi, że szaty twoje zbrukane, że 
berło władzy ci odebrano; tyŚ zawsze 
dla mnie jednaka! 

- Alez do życia tak dużo pieniędzy 

potrzeba! - rzekła znOwu. -' Mieszk~ 
nie, wina, kolacje, teatry w Paryżu 
kosztują szalone sumy, a ja się bez 
tego wszystkiego obejść nie mogę~ 
Ach! Cóżb~Tm dała za to, aby odzyskać 
fortunę i dziedzictwo,. które przez t8J' 
długi czas uważałam za swoje. 

- Ja będę pracować na ciebie, pa-o 
ni, powrócę na scenę i ~czynię cię' 
bogatą! - zawołał de Lancy z teatraJ~ 
nym uniesieniem. - Będziesz pani 
drża:ła 'Z radości słysząc oklaski i wi~, 
dzę.c owacje, jakie się staną udziałem
twego niewolnika.. Jego tale,nt wznie
sie się do wyżyn geniuszu, bo go two- · 
ja. miłość opromieni, bo w tobie będ:z;i~ .. 
czerpał swoje natchnienifi); O moja Vi
viano! Przyszłość nasza zależy tylko 
od ciebie. Nie troszcz się utraUJ złota; 
postawię cię na takim stanowiSKU, że 
kśfę.żęta będę. się dobijać o zaszczyt 
byw~.mta w naszym . domu. 

- On jest na prawdę szczery - po. 
myślała Vi"iana. z zadowoleniem. ...,... , 
Jakże się zadziwi, gdy się dowie, że 
mi na niczym zbywać nie będzie, że 
pomimo wszystko jestem. bogatsza ' od 
nie~o. ' 

Starała. 8i~ 'Zapomnle~ kapitana 
Mśllandaine; jego_ pogarda i niego
dziwe opuszczenie jej w nieszczęściu: 
oburzały ję. i irytowały. Jeżeli już w 
ża:den sposób nie moźe odzyskać daw
nej śWietności i powodzenia, to i CZ()

mu nie ma przyjąć usług poczciwego 
Alfreda, tak pragnę.cego ją poc;:ieszyć. 
Wszak to było zupełnie logiczne. Byl~ 
by tak zupełnie sama w t~-m wielkim, 
rozbawionym Paryżu; jakżebY sobie 
radę dała bez mężczyzny, opiekuna. a. 
ona przede wszystkim pragnęła. nie 
upadać na duchu, ale bawić się i uży
wać życia! Chatakter jej był ener~ 
giczllY; kamienna. natura nie dawale. 
się ugi~ć łatwo i nie poolegała wply .... 
wom; teraz, gdy JI10 obrażono i gdy Zt 
winy innych cierPiała, oburzyła się' 
i postanowHa nie zwracać uwagi na 
nic i na nikogo. 

De Lancy_ z płonącymI oczyma 
i ciemnę. barwę., zalewaj.ę.cę. mu policz
ki, był niezaprzeczenie pięknym czło
wiekiem, a przy tym kochał ją tak 
bardzo. Pozyskała jego serce bezwied. 
nie, bez żadnych usiłowań i odrobiny 
kokieterii: 

Zanim ję. opulcil, aby p"6j§~ po po
wóz, 'Pozw9tjła mu się przycisnę.ć d9 
piersi i złożyć gorące pocałunki na. 
swych koralowych ustach. 

- I Czemuż nie miałabym sobie' po
zwolić tej przyjemności? - rzekła do 
siebie, ~byt wzruszona \IV tej chwili, 
aby myśleć o niebezpieczeństwie -.. 
wszak mam, pięćdziesią.t tysięcy fun
tów na opłacenie mych szaleństw, fan .. , 
tazji, a . nawet i kaprysów . . 

Ploteczki w'Stapplefield-Hall 
Poczciwym wiMniakom VI Brooks· Pa.nny Branscombe im jeszcze za ma

mere, przygotowującym wspaniałe łOI 
przyjęeie dla młodej pAry, polecono - A ja słyszałem oa '10hna, który 
przerwać wszystkie -przedwstępne ro- powrócił z miasta, a wiecie, że on nie 
boty, gdyż uroczys~ć ta nie miała kłamie, że ta panna Jest córką prostej' 
być potrzebnę.. Zdziwienie i niezado- niańki, a nie bogatl1o dziedziczką, że w 
wolenie dosięgły najwyższego stopnia. tym wszystkim jest jakieś brzydkie 
Cała wieś tak się cieszyła nadZieję. za- oszukaństwo - Odparł drugi - a ·Mal;.· 
bawy, tyle sobie zadano fatygi w urzą~ landainowi przecież nie wypada żenic' 
dZQniu fajerwerków, bram tryumfal- sie z byle kim; miłość, jak mówię., 
nych, w usta.wiAniu smolnych beczek wyrównywa stany, ale nasi panowie 
wzdłuz całej drogi, która rnłodd pań- dumni, zniżać się nie ]ubiQ.. 
stwo pnybyć mieli, i wszystko na Zaledwie niepewne wieści zaczęły 
'PrMmo. dochodzić ich uszu, nie wierzono im 

Zawód był ogromny, nadzieja. we~ w zupełności, a wszyscy przypominali 
sOłej zabawy zniknęła., zaczęto szem- sobie śliczną. twarzyczkę Viviany, gdy 
ra6 i gadać po cichu domyślając sie przed dwoma laty na Wiejskiej uro
Jakiejś strasznej taJemnicy, w którą. czystOŚCi w Brooksmere tańczyła w 
Viviana mUsiała być zamieszana. Nie elegancko urządzonej i udekorowanej 
wjedziano jednak o niczym. Starzy st~ole, a l]otem z trybuny, postawio
lud1.ie głośno objawiali swoje niezado- neJ dla. pan, pOWiewała ku bawiącym . 
wolenie narzeknją.c, że jakaś taro się koronkowę. chusteczką. 
sprzeczka między na.rzeczOnymi psuJa 2ałowano jej, oskarża.no pra~·ie 
tak ich projekty. młod~go pana; ale gdy bardziej szcze-

- Myślałem, ża będziemy mieli gółowe wieści gazety im przyniOf;łv, 
przyjemność usłyszeć dźwięki wszyst- ?dy się ?ow~edzi~no o całym spisk·u 
kich dzwonów -pałacowych - mówił l brudneJ taJemmcy, gdy spowiedź 
jeden z nich pchaJę.c taczkę pod górę ,nia{lki została wydrukowana we 
- że nas poczęs(ują gotQ.cym obja.dem ~szystkich dziennikach f PQsłyszano 
i piwa wytoczę. tyle, ile zapragni'emy: o llcieczce PQnny z groomem zmieniiv 
a tu szast! ... nis ma nic, bo naszemu się zdania; dziękowano Bogu za to, że 
poanu się zdaje, że tYlko księi;niczka haniebny spisek nie udał się i że mło
z kr6lewskiego rodu jest warta WJ)ro- dy k~pitl\n zdołał wycofać się w porę. 
wad~enia. w progi Stapplefield-Hall. _ ·(Ciąg aa!szy nastąpi.) 



. 
B. JASINSKI, Łódź, 11 Listopada 5, tel. 157-60 

W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE. 
wełny, jedwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, 

bieliźniane, purpury oraz firanki I kapy. 
Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po cenach ściśle fabrycznych, 
Dla sklepów rabaty. II l Dla .klepów rabaty. 

Pieniądze leżą na ulicy 
Trzeba tylko znaleźć ulicę właściwą 

w Bydgoszczy, ul. Gdańska 25 ulicą jest DZI E RŻAHoWSKIECiO Taką 

chrześcijańska kolektura 

Konstanty Rzanny 
Centrala: WARSZAWA, Nowy Swiat 64 
Oddział: GNIEZNO, Chrobrego 2. 

P. K. o, 200360 
Tel. 33·32 - gdzie ostatnio padły 2 wygrane po zł 100.000,- 3 po zł 50,000,

i wiele innych co jest najlepszą reklamą tej firmy. 

Na.głóWlkowe &łowo (tłusto) 15 groszy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty 1Il8ip1I'Zyikład: z 18924, :n 2745, d 1790 

dals'Ze słovro 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, i t. d. = 1 słowo. 
i. w, z, a. = ka.1de .;;tanowi 1 słowo. Jedno ~ło- Dlrdbne oglosze<nia w dni pows'Zoonle pn:yjmuje 
szenie nie mote ,przekraczać 100 słów, w tym Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamcnry milimetr 38 groszy. sią do godz. 10,30, w eoIboty i dni przedśwłą-

5 nagł6wkowych. tecme lP'f'Zyjmuje się do gods. 9,45. 

11[1, nOMY - PARCELE:lllat 34 .. 8t~aZ~:!:~ poszukuje R~tauraC~tfard 60,- ciężarówkę l~~łęton, używaną 
skromneJ przystoJneJ panny ce· bjęcie 600 Podać cen<L wraz z marką. Ofer-

Kolonialka lem ożenku, kt6ra posiada coś· Oferty ty Kurier Poznański zdg 18 424-5 
bOOY'!1Iki l klasy, 9 mórg psZe'Jl- kolwi.ek ..Eotówki. Uferty Orę- _....;. __ -,-...:.._...:..-,-__ 33_4 __ 
nej. koń, 4 bY'dla, 10000,-. Otrę. dowmk, ł'oznań zd 18268 
ba. Jarocim, KiIli.iiskiego 2. Pralnię 

z.d 11 431 prasow.alnie. dobrze prosperu- Folwark 
, tamo, zaraz 8'ppzedam. Po· k . k 

Kamiemcę jazd. Adres Orędownik, 119. mórg, prY:Wiltny. oleJ. o· 
d~u~iętrowa, skład, ogr6d. dzie· Sprzedam. zd 18251 śCJOł, szkoła mieJSCU, cena 12.000 
WlęClU lokatorów 4.200,- roczny sklep kolonialno-sPoŻy.wCZY. <Lo- --....;.;.;....;.;;;...-;:.::...:;.:..:------ Ja;$kiewicz, Poznań, Pocztowa 21 
28.000,- wpłaty 19.000,-:- sprze- kał duży), Ul. żeromskiego 60. Ogród mieszkanie 2. • z.d 18313 
~:;::k zPł3~V5 Orędowmk, Po- n 44 891 budowe 3.000 m', 55 frontu, KUPlQ R. Barcikowski S. A. Poznań 

Skład 
t Dom . kolool8Jmo-deltikatesowy sprzedam 

nowy" ogrodu, skład kolom al: zaraz tyTh:o fachowcowi. Ofe.rty 
DI lub bez sprzedam. AndrzeJ Orędownik. P07lIlań re 174113 
Halas, Dąbrowa, poczta Palę-

Mosiny ca/ości, CZeŚCiO-' gospo.d amwo P<I':r.y WIIl'lacle do 
am. Jakubowska. Mo- 8000 doabrej ziemi. Ofe<rty Orę-

iiiiiiiiiaickiiieigio'iiiiiiini4i5i6i'6i6iidi~i\vniii~i'iiPiOiYniaini'izidii1i8i~iiiiiii ResztÓ1Vka 
100 mórg pszennej, właściciela, 
objecie inwentarzy 6000,- miasto 

s 

dzie. zd 18 325 Skład 
Dom kolonialny dobrze zaprowadzony, 
.. 10 lat jednych rękach. powóa 

Należy pamiętać że 

CIAGNIENIE 
WIELKIE WYGRANE 

gimnazjalne. J8Śkiewicz, Poznań Ślusarze 
ł'ocztowa 21 - 2. zd 18315 na narzędzia potrzebni od zar~ 

Stawka od 1.- zł do 1,50 zł za masywny, 8 ubIi'acYJ, zaprowa- choroba, maJe mneszkanie ko
d~ony skład paPieru (rynku) ta· rzystnie. Adres Orędownik. Po Resztówkę godz. Wiadomość: .. Ika", Pomor-

130 mórg 2 i 3 klasa wydzierża- ska 40. Ł6dit. n 44 898 
wię. ObjEl.,cie 7.000,- Pytel, Lu- D ' 
linek. P. Pamiątkowo. n 45650 ZleWCzyna 

mo 7 .. 500 ... y~p!atr 6.000,- Otreba, znati zd 17828 
J aroclU, .t<..lhn~klegO 2. -----.--------

, zd 17752 Skład 

co 

Dom kolonialny. delikatesowy, dobrze ------------_ do prac domowych i składem: 
zaraz wtr.6ebna. OfertT kr6tkim 
życiorysem, pensją, Urędownik. 

przy Poznań Ng 4396.'ł 
. .. zaprowadzony, centrum Pozna· 

składem kolomalnym, ąużeJ WIO- nia sprzedam. Oferty Orędownik, to 
sce towarem urządzemem, OlLro- Poznań re 17877 
dem, cena 3,800,- Karalua, Po- ------------- w kolekturze Jll •• eIlLHrzv I 

znań, Marszałka Focba 25. Skład 
I zd 18430 Spożywczy przy ruchliwej ulicy. 

DOjarz _ skota'l'Z 
Do1trz,.I1TIV od 1. 7. 37. do Maj. 

powiat Wrze§nia. 
Dzierżawy dg 23 529 I 

Kaml'emea kor~ystnie sprzedam z P?wodu 
. _ wYJazdu. Adres Orędowmk -

II p.:et.rowa, .2;) 000. wpłaty 10000, Poznań zd 17886 
lYGARŁOWSKI EGO 

lliam1emę na mtere~ . potrzebna dl}- Poznan, ul. 27 Grudnia 12 OIkooo «l móng dOll}!~L/1Jioem~, od Mechanik 
W'I,aścid.ela iPOOS'7J\lIkJllie. Kędzie.rski. 

płata. Bil8'ki . Poz.naii. L/l.kowa 10. Skład L . 
zd 18 "'l osy wyczerpuJ ą się, upraszamy zatem 

Borowiec P0021ta Gądlk,i powiat ślusarz młodszy. pot:rzebnl'; zaraL 
śrean' ~ 18 4S6 Oferty z odPisami ŚWiadectW' 

I • .n} owoców sprzedam zaraz. dobra 

Okaz)' a I efzystencjab Pośre~nic'y pożąda- wszystkich Szan. Zwolenników naszych . Orędownik, Poznań n 4ii 661 

"". m. Adres rędowmk. Poznań 320 Pom.OCruK 
~przedam gabmet męski. czarny zd 17999 O wczesne nabycl·e I klasy Qębowy. Ubejrzeć możn~ goclz. ------=:..:...-=-..:...-'----- • !mraczanych, zaoudowwa nCfWe, fryzjerski ll.Qtrzebny zaraz. Józef 
11-15. Mosina, Lipowa 23, par· Warsztat - . • • • 22 kO!llJpl>etne inwe.fLtarze, żm.ilwa, Borowski, Kozmin. n 45 658 
ter n 45665 ng 45645-4 Clągmeme lUZ czerwca wlllŚcidela, obj~ie 215 000. Ko- • 

. szewski wolnym składem od· ~!!!!~~~~~~~::~~!!!!~:~~~i:iii~iiii~~iiili~ stenoki, P(}(lJ\ań, POOŁtCfWs 15 - 2. Wspolniczka 

E stąpie, względnie przyjmie wspól- - W 18 4184 ma/ą got6wką zaraz 
2. PIENIĄDZ .li nika.do z~łożenia .s~ład~ obuwia. Zakład fryzjerski .18. DZIERtAWY ,. ------------ a. Oferty Orędownik, 
--------- Kamewskl Ohodzlez PiłsudskIe; prima na Pomorzu damsko-męski .. ..- 117 zd 18400 

go. zd 18140 sprzedam zaraz. Oferty Orędow· Fryzjerka 
I hbpotekę P~S~~~ję na dom bez Skład nik, Poznań zd 18526 Skład 'f~~!~~~~,i~O~w!:r'll~~~~: żelazkową, trwałą i wodną od. 
dl'llgu., dam 8 proce.n.t. Oferty kolonialny urządzeniem, magiel, z mieoozkaniem prZY Rynku w ciala o-ka.zl,jlllie objęci'!! 5000. Ko- Grunwald, Szamotuly, Ry· 
Orędo'W1Ilik, POYnań zd 18511 dobrym położemem, przedmieście Śmig1u (dawniej dlfOgeria) od za- stenokoi. Poznań, Pocztowa ~. n 45670 

~iesznie sprzedam.,." wJaŚciciel. raz do wY'd'Zierrilruwienia. B. 'V oj· w 18400 • 
Oferty Orędownik, roznań '17' • ciocbowska, Zbarzewo. pow. Le· 

zd 17868 .a..UPlQ szno. dg 23 fi2I5 
piec piekarski, piersiowy lub 0- Skład 

Rzeźnictwo gnisko boczne na rozbiórke .. - Piekarnię rzeźni-ck,i Z8..r3/Ł do WYll1areoi'8 w 
Miasto Miedzychód k910nialką, dom piętrowyJ. rzet- :?!~r~y po A~:rt~ra d Orędow4~IM'1 be~k0-':lkurellcyjną. -. naj]ep.szej pPg:.nJ~'~h:r~~lIlior::ty5 OŚr~J~w~ Wydzie~awię 

. .'. ma. chlewy. ogr6d 18.00u przy . WI 1"0 a. n . dZlelmcy Poznama. mleszkamem, "'4 sklep to 6w mles a b albo 
urocza o!<ohca,. JezIOra. Wartlj, Poznaniu. Agenci wykluczeni. Ś ' czynsz 90,- Odstąpię zdecvdo- nik, Poznań zd 18 ... , [lrzyjmę w!.rsP6lnika z(s~Tniczkę). rSy ,. plazą, dOJazd. autobu~aml. Oferty Orędownik Poznań rutownlk wanemu za 2.000,- Oferty Orę- :Spieszne z,głoszenia agencja Orę-

oleJil· d\vorzec Mu)dz.ychócl - zd 18 Ó26 walcowy kupijl. Podać cenę i downik, Poznań zd 18280 Gospodarstwo downika, Jeleśnia, powiat żywiec 
LetnIsko . .I dworzec Mj(~ązych6,1 stan, Oferty Uredownik Poznań n 44911/a 
Przyb~waJ.ącym na. letn.lsko - Skład zd 18249 • Gospodarstwo _ m6rg żywrm, .martwyJ.ll I.·n-
wszelkich mformacYJ udZiela z~- . . . t d -------------:-rząd Miejski (Wydział Letni· to:war.6w krótkic!). 7. ruchhwym Mo t '"'r 70 m6rg, koml?le~~m in~enta· ~r: ~W~~e l~loo~~' R~rni~le~~: 
skowo-'Vypoczynkowyl. mięścH', na prowlll.CJl przy 116W- ., rzęm.. z!lpasam~, .zl1lWhyml Wy· fi. W . Ii 16 8' 1 .............. 11 

ng 4556"·3 neJ uhcy - wYJazd. dres na benzIfę wzg!. roPit 2-6 P. S. dZlerzawlę. ObJ'j5le 4000,- Py- zna, awrz~ni~ ~O - • 

.,en~1onat Krynic~ wskaże Orę~8w1~i~88 Poznań t'trdiniki.· Hertzke, 6żn~'4%'6ri tel, Lulinek'n
P

45 6~riątkoWO. :OZMAITE _~ He~l~flY na m~tal, 

Sokolica f ,. 
ŚHcYne parkowe P(}/ożenie. Ogr6.j PJ::oSZę rnlnfOW l w~ta[larIY, Tarasy. Znakomita kuchnia. o wskazanie miejscowości dla fry- ~ r; 
Fachowe kier(}wnictwo. Oeny zjera z pewną egzystencją lub na-
przYoStepn~. d·R' 23 128iIJ."., • ry fortepianowe: 20.00 "Pogodne :"ódi - 13.00 "O teatrze i pu- bycia zakładu fryzjerskiego bez u-

lE k lI •• IB.J!I~it!)ilal-- piosenki" w wykonaniu Oli Bar- bliczności" - felieton; 14.40 audy- rządzenia za odstępnym. Oferty 
'OSOBISTE - NI'edzl'ela, 20 czerwca. skiej i Jerzego Lawiny (z Byd- cja dla dzieci; 16.30 muzyka (p/yty Orędownik Po~nań zd 18144. 

, _ . goszczy); 20.35 wiadomości spor- z W-wy); 20.00 poradnik sportowy 
. . to we z Pomorza; 23.00 na zakoń- 20.15 chór "Harmonia"; 23.00 do 

8.00 audy:cJa poranna, 9.00 :- czenie niedzieli (płyty). 23.30 muzyka taneczna (plyty). 
w 18 rOCZnIcę powrotu do kraJU 
IV Dywizji Strzelc6w gen. żeli- Lwów - 13.00 "Karty z dzie-
gowskiego. (Transmisja na bożeń- j6w teatru objazdllwego"; 14.40 _ Ogłoszenia do 30 słów dla poszu· 

Obelgę 

dobrze wykwalifikowa
nych, samodzielnych w 
pracy z rysunku, poszukuje 

fabryka maszyn do obróbki drzewa 
dawno BLml WE w Bydgoszn.y, rzuconą na \Vlac1yslawa Oiesipl

skiego. ul. Krobska 4. odwołuję. 
Ludwik Adamrzak, Fryzjer, Po
niec~ n 45 671 stwa z kościoła św. Antoniego w fragment z powieści .. Zaklęty kujących posady w tej rubryce 

Warszawie); 10.00 transmisja z dw6r" Walerego Łozińskiego; _ obliczamy P~~~g~:~h~rZeCiej cenie P 28439.24,56 

~ 
Pola Mokotowskiego; 12.03 "Ta- 16.30 muzyka z płyt; 20.00 kon-
try" - koncert w wyk. orkiestry cert solistek; 20.35 wiadomości N' d' 20 ------------ 1II11111111111111111111111111111111111111111111111111/11l1n 
P. R.; 13.10 koncer~ rozrywkowy; sportowe lokalne; 23.00-24.00 _ Je ZIela . czerwca. b) Inni 

, 114.40 "Wszystkiego po trochu" - muzyka taneczna z płyt; 24.00 do 6.00 - Kocnigsw. - Koncert po- __ 
WdOWIeC audycja dla d.ieci; 15.00 audycja 1.00 koncert w wykonaniu orkie· r81lnY. 7.00 Praga. - Koncert z 

około 40, posiadający 8.000 pra- dla wsi; 16.00 melodie i tat1ce ma- stry Tadeusza Seredytiskiego. Karlovych Var6w. 9.00 Koenigsw. Aptekarz 
gnie się ożenić wlagcicielka go- zllrskic: 16.30 płyty; 17.00 ,.Oy· Beztroski poranek niedzielny. - p"zyjmle zaraz posaoę, zastęp-
spodarstwa, wzg!. dobrze zapro- tryny sycylijskie" - . komedia: Katowice -.6.00 aU.dycje poran- 11.45 WiedeJl. _ Utwory Dohna- stwo lub zarząd na 2-~ mleslę.cy 
wadoznego interesu. 7.;g/oszenia 18.00 .,K~wa przy mikrofonie"; n~; 1~.3.0 .w 7.) ro~znIcę wkrocze· ny·iego .. 17.00 Rzym _ Drugi kon. _ na Po:no~zu. Z_głoszema Kuner 
Agentura. Żnin. n 45659 20.00 muzyk .. lekka i piosenki - ma "oJska Polskle!!'o ną. Śląsk - cert wlo~enny z Neapolu. RadiO PoznalIsk! ng 4a 653 

(plyty); 21.00 .,Konkurs na Gala- tr!!-nsm. uroczystoścI z Pleka.r ślą- Paris. _ Koncert Stow. Muz. -------------
Brunetka pagos" - Kuknłka Wileńska; - sklClt; 13.0~, ,,00 wpływa n~ ~Iecz- "Colonne". _ 19.35. Wiedeń P<>lskie Stowa.rzyszenie Inżynie. 

36, prZY8tojna. zamilowaniem do 22.00 koncert solistów. ność kró~ :- pogadanka mz. Jó· 'sz.tygar" opt. Zellera. 19.50. _ rów j ' Techn~k6w Województwa 

Lecznica 
dla zwierząt 

MAG. WET. 

H. Warrikotfa interesu szuka Illęża, urzednika. z,!fa Dublsk.lE'go; 14:40 ... ·W kopal· Praga. _ "Narzeczona suIta na" Śląskiego. Katowi-ce. Plac Wol-
kolejarza . kupca lub na "tałej U1l!-ch .I?:acoJców gormct:va pol· opt. 'Veisa. 19.55 Hilversum II. ności 8, l. p., zawiadamia, że przy ŁÓDŻ 
]:losudzie. Uf<>!·l.v Orędownik, skl~~o .14.50,,00 slychac na Slą· Koncert symf. 20.00 Monachium. Radzie StowarzYE!zenia zosta! u· ul. Konernika 22 
Poznaii zd lS :;28 sku ; 16.30 muzyka. (plł'ty z 'War- "śnieżka" op. Rimski-Korsakowa. tworzony .. 

Niedziela 20. czerwca. s~awr); 2~.00 "W n!~dzlele u ~tar- Koeni"sw. _ Koncer~ rozrywko. Referat Pośrednictwa ~~"'-..J.~ Telefon 172-07 
Kawaler 

lat 20, przystojny. posiadający 
dobrze r.3prowarlzony sklad na
biału i pieczywa 2.000 gotówki 
dla braku znajomości szukIl 
panny celem ożenku. Panip po
siadaj'lce cośkolwiek gOlówki i 
zamiłowaniem do interesu. raczą 
złożyć swe oferty możliwie z fo
tografia do Orędownika, Po
znań zd 18 2·18 

Warszawa II. _ 15.00 koncert ki ~P!ewaJą kanarkI; 20.35 wlado· wy. Hamburg. Verdi-Puccini. - ł 
16.00 rapsodie (p/yty); 16.58 pro- moscl sportow~ lokalne. 20.30 Wieża Eiffla. ~ Koncert Pracy Oddzia wewnętrzny i chirurg 
gram na Jutro; 22.00 wiadomości Krak6w - 13.00 życie .kultur!!l- symf. 20.35 Strasburg. - "K:::ież- który ud:1iiela pomocy w wyszU- ~zczepie~lie psów ~ koni: Strzy~ 
~portowe ; 22.05-1.00 muzyka ta· ne Krakowa; 14.40 chwila reglo· nicz~a dolarów".opt. Falla. 21.00 kiwaniu pracy lla inżynier6w . zenJe psow l kom. kąplele dla 
neczna (plyty). nalna; 16.30 płyty (z \Varszawy); Mediolan. - 'Wlecz6r oper. 21.10 tecllcllików narodowości polskiej. psów Kucie konJ nitowanie ko-

Toruil - 13.00 - "Bilans sezo· , 20.00 koncert sołist6w: 20.30 od czy- Radio R(fJJlania. - Rapsodia /0- Z!1'loszenia z poda.niem osobistych t 'p . .' h d -
nu teatralnego w Bydgoszczy" (z ·tanie programu na dzieil następny; tewska Karłowicza. 22.15 Rzym. dat i kwalifikacji oraz 50 groszy PYd'S rZYlędCJa ": przyc o fil 
Bydgoszczy); 14.00 "Przygody wO- ' 20.35 lokalne wiadomości porto- Muzyka dwufortepianowa. 24.00 w znaczkach pocztowych naieŻY [ o -1 l O 3-6. n 43999 
jenne kra~nolndków-kGnOPk6W";1 we; 23.00-23.30 muzyka tanec:r.na Frankfurt. Koncert nocny. kierować pod wyżej podanym 
16.110 dziecinne nastroje. - Utwo- (płyty). a·ruresem. ng 44255 1111111111111111111111 11111 1111111111 1II111111111111111111U 

O,ITłoszenia l-lamowy milimetr lub jego mIejsce k06ztuje: w zwycz<tjnych na stro·nie 6-łamowej 15 grorn.y. na stronie redakcyjnej (ł-lamowej) a) przy końcu części 
,<;, redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 I!sroszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomośoi lokalnych 1,- zł. Drobne op:ł,:,szenia 

( najwyżej 100 słów. w tym;) nagłówkowych) słowo nap:lówkowe druk i"m tłustym, 15 groszy, katde dalsze słowo 10 ~roszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych. poczynając 
od ostatniej strony. I·lamowy mil:metr 30 ~rosly. O!!,l06zenia .. komplikowane, z zastrzeżeniem miejsca - od poszczegÓlnego wypadku 20% nad\\yżki. Ogłoszenia do bieżącł!go 
wyda.nia przyjmujeMY do godziny 10,30. a do wydań niedzielnych i świą,tecznych do godziny 9,4-:' rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań ::Jietą,cych 
cio godz. 10, do wydań niedzieLnyeh ł świe,tec7.nych dnia poprzedniego do godz. 18. Za błędy drukarskie. które nie zniekształcają treści ogłoszenia. admin:stracja nie odpowiada. 

Ogł<lt\zenia ,przyjmujemy tylko za opłata, gotówką, z >tóry. Kento w P. K. O. nr. 200 149. 


